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Qdnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 3 k. 


Z przecylką pocztową: 


Cema È 54M o 


ini poiczny, przemysłowy, ekonomiczny, Spotaczny I literacki, Uustrowany. 


Rocznie rh. 10 kop. — SNY S 
i cznie 5 = AR Ba z p . 
Kwartalne 2 > 50| at. Przejazd M8, Piątek, dnia 28 września 1906 roku.: 
Miesięcznie „ — n 85 R tielsna 692 dantorz: wizeny w Warszawie, uf. fruoza Na 29; w Pabianicach u p. Teodora Minka; 
COLPENDO w Zgierzu, w aptece p. Patka. 
GENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane na 1-szej stronicy 50 Kop. za wiersz. Zwyoxajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 


Małe ogłoszeuia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy pu 
ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum 


Za dołączenie prospektów $6 rb. 


1 kop.). 


Reklamy 
Redakcya uważa za bezpłatna: rękopisów drobnych nie zwraca. 


i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Kedaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, -Z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — S-ej po południu, ? 


SRHELENÓW.S< 


W niedzielę 30 września 1906 r. odbędzie się na dochód Kochanówki 


Wielka zabawa ogrodowa 


o bardzo urozmaiconym programie: 
deklamacya, monologi, confetti, 
w piłkę nożsą iow. „Umiom”* i t. 
(1... Póorątek zabawy o godz. 2-8), 

koncartu o godz, 3*/, na sali. 
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bezpłatnie, 749r 


Powstanie na Kubie. 


— 


IL. 


'Rewołacya na Kubie łatwo doprowadzić może 
do interwencyi Stanów Zjednoczonych. Od środy 
dnia 26-g0 b. m. wojska amerykańskie gotowe są 
pod wodzą generała Fumstona wkroczyć na tery- 
torynm wyspy. 

"Prezydent Palma wraz ze wszystkimi mini- 
strami ustąpiłby w takim razie, rządy zaś tym- 
czasowo objąłby jako generał-gubernator, genórał 
- Funston, zaauy z energii, z jaką stłumił powsta- 

nie na Filipicach, tudzież przywrócił porządek 
w zniszezonem przez trzęsienie ziemi San-F ran- 
cisco. 

Rząd Stanów Zjednoczonych wysłał na Kubę 
ministra wojny Tafta wraz z jego towarzyszami 
w celu sprawdzenia stanu rzeczy na wyspie. Misya 
przybyła przed paru dniami do Hawanby; legacya 
zaś kubańska w Waszyngtonie otrzymała dopeszę, 
że prezydent Palma porozumiał się z powstańca- 
mi w przedmiocie tymczasowego zawieszenia bro- 
ni, lecz bezpośrednio potem otrzymano wiadomo- 
śc), jakoby powstańcy pobili straż wiejską wipro- 
wincyi Pinar-del-Rio i zajęli Palacios. ' 


Doniesiono też ó powsżnem popstcia mostów | 


na zachodniej kolei żelaznej, stanowiącej własność 
wielkobrytańiską 


W PO a EE 0 0 WE O 4 


2 orkiestry, koncert polączonych chórów Lutni i Liry, 
wystawa i sprzedaż wyrobów kochamowieckich, gra 
Mid FF FREE 
z / — Bilety wejśćla 80 kop.— 00 


dla dzieci i uczniów 15 kop. 
Prezydent Roosevelt nie życzy sobie wmie- 


rząd waszyngtoński, zmuszony do obrony intere- 
sów swych obywateli, będzie musiał zająć Kubę. 
Jest to wprost rozbój kapitalistyczny, który mie- 
wątpliwie spotka się z surowym sądem historyi. 

Stan podobny na tej pięknej wyspie, godnej 
zaiste lepszego losu, jest wynikiem dlngoletnieh 
niedołężnych rządów hiszpańskich, wstrząsanych 
bezustannemi powstaniami, zaniedbujących wszelki 


l kultnralny i społeczny rozwój wyspy. 


| 


Ludność miejscowa trzymana w ciemnocie i 
wyżyskiwana przez wielkorządców hiszpańskich, 
pomimo olapz Jacec? ją bogactwa biedniała, żyła 
wciąż w fermencie lab pod prawami wyjątko- 


/wemi; tymczasem przyrodzońe bogactwa kraju, 
' jego żyzna glebę eksploatowałi w sposób rabun- 


zania się Stanów Zjednoczonych w sprawy Kuby, | 


gdyż podobne wmieszanie doprowadzić musi do 
przyłączenia wyspy do Stanów, to spowoduje mnó - 
stwo niedogodności i wprowadzi rząd waszyngto1- 
ski w kłopoty. 

Z drugiej jednak strony nie brak zapewnień, 
że polityka pavtyi republikańskiej, rządzącej dziś 
Stanami, domaga się odduwna ząboru Kuby, że do 
tego wlaśnie dążyła rewołucya, której przywódcy 
drogo byli opłacani przez różne trusty amerykań- 


skie, nie cofające się w chciwości swojej kapita- | 


Jistycznej nawet przed rozłewem krwi pod hasłem 


zawiści partyjnych, doprowadzających kraj cały | 
, cisku ze strony rządu. 


do ruiny. 
Kuba uważaną jest za perłę Antylów, lecz 


władanie nią przedstawia wiele trudności, Rozu- | 


mieją to dobrze w miarodajnych sferach waszyng- 
tolskich, a pogłoskom, jakoby sami kubańczycy 
pragnęli wcielenia wyspy d0 terytoryum Unii pół- 
nocno-amerykalskiej, nie dają wiary, Hawanna i 
główne miasta wyspy mogą być bardzo łatwo za- 
jęte, prawie bez wystrzału, ale po pewnym eza- 
sie i to dość krótkim, wojsko amerykańskie nie- 
zawodnie zostanie wciągnięte w groźną wojnę par- 
tyzancką, która na Filipinach kosztowała wiele 
trudów i ofiar w ludziach i pieniądzach, 
Prezydent Roosevelt nie ma ochoty mieszać 
się po raz drugi w podobną awanturę i dlatego 
byłby bardzo rad, gdyby ministrowi Taftowi uda- 
ło się pogodzić rząd kubański z rewołucyonista- 
mi. Ź drugiej wszelako strony, chociaż Kuba jest 


kowy zagraniczni przybysze. W takich warunkach 
niepodległość, vżyskana po długich krwawych za- 
pasach przy pomocy Stanów Zjednoczonych. nie 
mogła zapewnić Kubie spokojnego rozwoju. Przy 
lada okazyi, przy naciska z zewnątrz nawykła do 
rewolucyi ludność kubańska stała się podatnym 
materyalem w rękach aferżystów kapitalizmu. 
Powstańcy kubańscy oskarżają prezydenta 
Palme, że wszystkie najdochodniejsze stanowiska 
urzędowe oddaje nielicznym swoim stronnikom 
i że sfalszówał rezultat wyborów na prezydenta. 
Jako niezbędny warunek zgody domagają się 
oni.bezwłocznego zarządzenia nowych wyborów, 
przeprowadzonych uczciwie i bez wszelkiego na- 


Frezydent Palma nie zgadza się na przepro- 
wadzenie nowych wyborów do senatu i kongresu. 
Oświadczył on Taftowi, że jeśli rząd Stanów Zje- 
dnoczonych rozkaże mu ustąpić gotów jest do 


' złożenia swoich pełnomocnictw. 


Rewolucyoniści ze swej strony również nie 


' są skłonni do ustępstw, albowiem siła po ich stro- 


i Sz rodów ya 


rzeczpospolitą niezależną, z wyjątkiesa niektórych | 


ograniczeń, lecz istotnymi gospodarzami na Ku- | 


bie bynajmniej nie są kubańczycy. 


Ołbrzymie plantacje: tytoniu na wyspie nale- 


żą do cudzoziemców; dwie trzecie plantacyi trzci- 
ny cukrowej rownież stanowi własność kapita- 
listów zagranicznych; koleje żelazne są w rękach 
amerykanów i anglików. | 

Ci właśnie kapitaliści. zggraniczni, których 
większość stanowią miliarderzy;amerykańscy, w in- 
teresach handlarskich swych pożądań dążą do 
wcielenia Kuby do Unii pólnocno-amery kańskiej 


nie, Generał powstańców Pino-Guera bardzo ła- 
two może owładnąć Hawauną. Stoi on na czele 
5,000 powstańców o 21 mil od Hawanny ioświad- 
czył, że będzie tam oczekiwał na wynik roko- 
wan. 

Rokowania uległy przerwie, ponieważ Palma 
uważa żądania powstańców za zbyt wygórowa- 
ne; naruszył og przytem obietnicę daną Taftowi, 
co do oswobodzenia więźniów politycznych. Przed- 
stawiciele rządu kubańskiego oświadczyli, że o 
uwolnieniy więźniów politycznyah: na teraz mowy 
być nie może 

Jeden z wodzów napisał dg Roosevelta list, 
w którym oswiadcza stanowczo, że jeżeli Roose- 
vel; nie zgodzi się na przeprowadzenie nowych 


| wyborów pod kontrolą komisyi Stanów Żjedno- 


i oni to właściwie przy pomocy olbrzymich kapi- | 


tałów wywołali powstanie zbrojne w nadziei, że 


czonych, rewolutyoniści dalej prowadzić będą 
wojnę. Nie ulękną się oni okupacyi wyspy przez 
wojska Stanów, gdyż mogą wystawić armię w sile 
20,000 ludzi. 

Kuba to idealny kraj dla wojny partyzanckiej 
A stłumienie tam powstania prawie jest niemo- 
żliwa. | 


Czem się skończyć może okupacja Ku- 


2 ROZWOJ. — Piątek, dnia 28 września 1906 r. 
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by przez wojska Unii, na razie przewidzieć mie Dla osiągnięcia tego celu, niezbędną jest de- 
sposób, centralizacya, stworzenie piramidy, w której od- 
S. J. rębne organizmy armii regularnej, ochotników, 
miłicyi i yeromanów zlejąac się w jeden cało- 
ksztalt, Gdyby naród angielski wziął się do te- 
go z entuzyazmem, mógłby stworzyć armię na- 
rodową 700 do 900 tysięcy żołnierza. Biorąc 
na uwagę, że marynarka zabezpiecza obronę gra- 
nie krajowych, cala ta armia lądowa przezna- 
| czona dò Czynnej służby od saiuego początku 
„ wojny, byłaby silniejsza — liczebnie przynaj- 

| mniej — od armii francuskiej ałbo niemieckiej. 
| Dwie alternatywy stoją przed nowoczesnym 
światem: rozbrojenie ogólne i postępowe, albo 
| też utworzenie armii z narodu pod bronią. Tylko 
| ideologowie mogą się karmić iluzyami, że świat 
: dzisiejszy weźmie się dziś lub jutro do rozbroje- 
i „nia, Pozostaje tedy druga alternatywa, przela- 
ry jest komicznie otyły, byłby istotnie w takiem | nie na armię obywatelską wielkiej części zada- 
przehraniu wyglądał śmiesznie. Postąpił z tak- | nia, jakie dotąd ciężyło na stałej, obowiązkowej 

tem, posławszy towarzyszących mu oficerów armii ; armii. 

na manewry, a sam pozostał w Berlinie, g 


ARMIA NARODOWA., 


Angielski minister wojny Haldane udal się 
do Niemiec dla studyowania organizacyi wojsko- 
wej, a przedewszystkiem generalnego sztabu. Ce- 
sarz Wilhelm zaprosił go uprzejmie na uczestni- 
czenie w wielkich manewrach szląskich. Ale p. 
Haldane nie chciał okryć się Śmiesznością, jaka 
spadła na jego poprzednika Brodrieka, który, 
aby ukryć swój charakter cywilny, zaimprowizo- 
wał dla siebie mundur oficerski i w nim figu- 
rował na manewrach niemieckich. Haldane, któ- 


Czech o polakach. 


(„Aus bewegten Zeiten 1895 bis 1905". Lose Blätter von 
J. Peniżek. Mit vierzehn Portralis Wien 1906. Verlag 
C. Konegev. Str. 382). 

Powyższy tytuł książki, napisanej przez zna- 
. nego publicysię czeskiego, zakrawa na dzieje we- 
wnętrzne Austryi w ostatniem dziesięcioleciu. Tem 
ona nie jest. Natomiast zawiera dużo ciekawego 
maieryału do dziejów tego dziesięciolecia, tem 
ceniiejszego, że autor. jako długoletni sprawo- 
zdawca parlamentarny „Narodnich Listów” w Wie- 
dniu, patrzał na to wszystko co pisze bardzo 
z błiska i utrzymywał ścisłe stosunki z wszyst- 
kiemi stronnictwami, które tworzyły większość 
parlamentarnej. prawicy, jakoteż z najwybitniej- 
szymi czynnikami gabinetów, zacząwszy od Taal- 
fego aż do ostatnich ministrów br. Gautscha i br. 
Becka. Tym sposobem dzieło Peniżka przedstą- 
wia się jako wartościowy przyczynek do we- 
wnętrznych dziejów państwa austryackiego w 0- 
statnim okresie. 

Zawiera ono też dużo wielce interesujących 
szczegółów, a lubo niema w niem ciągłości zda- 
rzeń połitycznych, jako w dzieje, złożonem z lu- 
Żnych prac publicystycznych, ogłaszanych swego 


zbadać tę machinę organizacji, która postawiła 
armię niemiecką na jej niezaprzeczonej wyso- 
kości. 

Minister wojny rzucił się z zapałem do stu- | 
dyowania  kwestyi militarnych. Znajdując się 
świężo w Newcastle, sformułował w obszernej 
mowie swoje poglądy ną całość organizacyi armii. 
Mowa ta wywołała poiężne wrażenie i popular- 
ność jej zrozumieć łatwo, gdyż minister zakreśla 
tam plan stworzenia narodowej armii, biorąc 
jako fundament dla niej ochotników—tę armię 
cywilną tak drogą sercu anglików. 

Dwaj poprzednicy Haldane'a Brodrick i For- 
ster-Arnold, wiaśnie dlatego, że lekceważyli ocho- 
tników i mniej lub więcej otwarcie zmierzali do 
zaprowadzenia konskrypcyi, popadli w niełaskę i 
stali się raz na zawsze niemożliwymi jako mini- 
strowie wojny, naweż po ewentualnym powrocie 
zachowawczego stronnietwa do władzy. Obeeny 
minister utrzymuje, że Anglia mą jeden, ale 
tylko jeden środek do stworzenia wielkiej armii, 
w rozmiarach i w przybliżonej potędze do armii ' 
kontynentalnych, a jest nim zużytkowanie ocho- 
taików i miicyi. 

W ten sposób postępowa Anglia posiadaćby 
mogla ideałną armię będącą narodem pod bronią. 
Każdej armii, w której takiej wewnętrznej spój- 
ni z narodem brakuje, brakuje ducha, i taka 
armia niema przed sobą przyszłości. Nie będąc 
żołdakiem, nie grożąc pięścią uzbrojoną, każdy 
anglik powinien pocznwać się do obowiązku obro- 
ny kresów ojczystych. 


przecie całość dość zaokrągloną i daje wierny 
| obraz dążności rządowych i walk parłamentar- 
nych w określonym czasie. 


| 


| 


$ 
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Rządy łu. Bądeniego, jako prezydenta gabi- 
netu, dzieje czeskich rozporządzeń językowych i 
dzieje niemieckiej obstrukcyi opracowane są bar- 
dzo starannię i wyczerpująco na 52 stronicach, 
Równie szczegółowo omawia antor działalność na- 
stępujących gabinetów: br. Gautscha i w. Thuna. 

Kazimierzowi hr. Badeniemu aża autor 
w imieniu swego narodu wdzięczność. Pisze on: 
„Niesłusznie zarzucają nam, jakobyśmy byli lu- 
dem  niewdzięcznym... Nie zapominamy, a serca 
nasze przejęte są najtkliwszemi. uczuciami dla 
wszystkich, którzy okazują nam przyjażń lub uży- 
czają pomocy, Zawsze pamiętać będziemy, iż. Ká- 
zimierz hr. Badeni cierpiał z naszej przyczyny, 
walczył za nas i z tego powodu prześladowano 
go i zniszczono. Nazwisko jego wskutek politycz- 
nego upadku lśni w jeszcze jaśniejszem świetle... 
a w dziejach narodu naszego będzie zawsze zaj- 
mowal chłrbne miejsce. Padł wspaniale, jak hr. 
Tsafie.. Gdym go żegnał, był dobrej mysli. Tyl- 
ko troska o nas, czechów, przygniatała go. „Moja 
ostatnia rada* — mówił mi — „by czesi bez waż- 
niejszego powodu nie przechodziłi do opozycji”, 
Opowiadał, że wróciwszy po dymisyi do rodziny, 
powiedział] żonie: „Jestem wolny, wyprowadzamy 
się!“ Zona i syn odparli jednogłośnie: „Dzięki 


' Bagul* 


Autor wielbi Kazimierza hr. Badeniego jako 
wielkiego męża. 

Z mie mniejszą sympatyą kreśli w osobnym 
rozdziale sylwetkę Juliana Dunajewskiego, bylego 
ministra skarbu w gabinecie lr. Taafiego. Za- 
sługi jego około państwa stwierdza lapidarnie 
liczbami. Dunajewski objął budżet państwowy 
z niedoborem 12.7 milionów guldenów, a oddał 


| go swojemu następcy z nadwyżką 2.28 milionów 


guldenów, polepszając go o 15 milionów. Cha- 
rakteryzuje go następnemi słowy: „Był zwolen- 


. nikiem ewolucyj, zachowawczości, nie wyklucza- 
| jącej stopniowego rozwoju, zwolennikiem pracy, 


czasu po różnych pismach czasowych, tworzy ono ` 


przezorności — w polityce pozywisia i rzeczywi- 
sty realista, a przy całym swoim finansowym 
materyaliźmie byl mężem ideałów, posiadającym 
najrzadszy przymiot: charakter polityczny *. 
Autor podkreśla świetne występy krasomów- 
cze Dunajewskiego przeciwko uroszczeniom nie- 
mieckim, mianowicie gdy w r. 1880 przyszło mu 
w parlamencie bronić wykładów w językach sło- 
wiańskich na wszechnicach. Rzekł on wówczas 
pamiętne słowa: „Nic nie zdoła zastąpić onej 
siły i onego skutku, jaki wiąże się z żywem sło- 
wem.  Tajemniczej spójności, którą wytwarza 
wspólna mowa—możliwości -wpojenia słuchaczom 
całej organizacyi budowy naukowej, tego wspó!- 
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7 wyczytać myśl: 


„Co za marne, śmieszne uspra- 
wiedliwienie się!* 


Marek Twain Źaledwie mogłam się powstrzymać od gło- : 
ec , | śnego płaczu. AMI | 
; inn à Wreszcie stanowczy, ostateczny wyrok zostal ` 
Że wspomnien eskimaski, | ogłoszony. Każde AOR, jak pal sód krajało ` 
Humoręska. BE 30: 
a Wyrok sądu skazywał 
oj Potro wody“. 


Toa Przekleństwo temu, kto wprowadził u nas 

(Dokoiiczenie—patrz ur. 219). | ten sąd wody! Przyszedł do nas z dalekich, da- 
— Jeżeli ma kto jeszcze co do powiedzenia, | lekieh krajów. Kiedyś przodkowie nasi zadawalali 

niech mówi! — aiiis Ease ak , się wezwaniem wróżbiarzy, lub uciekali się do in- 
Zaczął znów mówić ojciec mój: 

— W nocy postać ludzka przesunęła się 0- | 
bok mnie i po chwili wracała. Utrzymuję teraz, 
„że to był endzoziemiec. 
— 0, biada mi! Mysłałam, że tylko ja wiem | 

| 


bardziej cywilizowanego ludu, z którym nie mo- 
żemy się równać. 

Wedlug tego sądu, za niewinnego uznaje się 
tego, kto zaraz idzie do dna, a za winowajcę — 


o tem i nawet wielki Bóg nie zdołałby wydrzeć | który wypływa na więrzch. Biedny mój Kałuła! 


tej tajemnicy z glębi serea mego. — On przecież niewinny — mówiłam do sie- 
Przewodniczący zwrócił się znowu do Kałuli; | bie — i nigdy go już nie zobaczę, gdyż zaraz 
— QOdpowiadaj! zniknie pod wodą. , 
Po bardzo krótkiej chwili wahania, Kalila Nie opuszczałam go ani na chwilę: przez o- 
zaczął mówić: statnie godziny, jakie mogliśny spędzić razem, 


płakałam w ramionach jego. Ukochany mój sże- 
ptal mi do ucha wszystkie słowa miłości, jakie 
tyiko znał. Byłam jednocześnie bardzo szczęśliwa 
i bardzo nieszczęśliwa! 


— Tak, to byłem ja! Te śliczne haczyki opa- | 
nowały moją wyobraźnię i pozbawiły mnie snu ' 
Nie moglem się oprzeć chęci popatrzeć na skarb. | 
Poszedłęm do kryjówki, wyjąłem haczyki, podnio- | 
slem je do ust, do oczu i nie mogłem się niemi | 
nacieszyć! Potem położyłem je na to samo miej- | głośno, szłam za nim. 
sce. Może npuściłem jeden, ale ani jednego nie | Wrzucono go do morza... 
ukradłem! rękoma. Co za meka! 

Fatsine przyznanie się... | 
| krzyki, Otworzyłam oczy. 

— Wypływa! Wypłynął!... 

Okropność! Stałam się zimną, jak lód. 

— Winien jest. Skłamał przedemna! 
Odwróciłam się z pogardą i poszłam do dómu. 
Jego zostawiona na wielkiej krze. którą 0- 


x 
Wśród zgromadzonych dał się słyszeć szmer | 


oburzenia. Zrozumiałam, że Kślula sèm wydał na | 
siebie wyrok. Na twarzach sędziów można było | 


2 


| 
| 


| nego środka, Ale „sąd wody* zapożyczyliśmy od ' 


depchnięto daleko, daleko — ku oceanowi pola- 
dniowemu. i 

Później ojciec powiedział mi: 

— Twój złodziej przesyła ci ostatnie poże- 
gnanie i ostatnie słowa swoje: „Powiedzcie jej, 
że jestem niewinny i że do ostatniej chwili nie 
przestanę myśleć o niej. Błlogosławię godzinę, 


winowajęę na „sąd : w której po raz pierwszy ujrzałem cudną jej po- 


stać! 

Odpowiedziałam cicho: - 

— Nie ghcę więcej slyszeć o niin! 

Minęło dziewięć miesięcy, dziewięć dlugich 
miesięcy. Nadeszlo święto doroczne, dzień, w któ- 
rym wszystkie młode dziewczęta naszego piemie- 
nia muszą umyć twarz i uczesać włosy. 4a pierw- 
szem pociągnięciem grzebienia, Z włosów iuoich 
wypadl fatalny haczyk... Widocznie ugrźąal ;tam 


(w ów wieczór nieszczęśliwy, gdy” ojciec moj łe- 


une NA - | 


Wreszcie wyrwano go z moich objęć. Płacząc ` 
Zasłoniłam twarz , 


) i l ię radosne o- ' 
gy oban ZR Sig j | dzieścia dwa haczyki na brzeg 


dbale rzucił haczyki ponad glową moją pod nogi 
cudzozieinca. PRETO C 4 
Suacilam przytomność. Gdy przyszłam do 
siebie, usłyszałam głos ojca mego: = © o 
— Biada! — mówil glosem ym. — Za- 
biliśimy go niewinnie. Nikt już nie ujrzy 
uśmiechu na twarzy mojej. 1 alb. 
I ojciec dotrzymał słowa. Co do mnie, to od 
tego czasu co miesiąc czeszę włosy, Ale na co mi 
to teraz?! m 
* z Ps kt i 
Tak się skończyło proste, smutne opówiada- 
nie małej, dzikiej eskimoski. Widzimy z niego, że 
siedem milionów dolarów w Nowym Jorku i dwa- 
mórza podbie- 
wego — to jedno. a i 
ZI po co żyć skromnie w Nowym Jorku, 2a- 
miast nabyć za parę centów paczkę żelaznych 


' haczyków do wędek i emigrować ż nimi? 


KONIEC. 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 28 września 1906 r. 3 
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nego kontaktu niczem nie da się zastąpić— żadną 
książką, żadnym eksperymentem. Jest to fizycz- 
ny i duchowy kontakt. Uzy możecie panowie 
wyobrazić sobie silniejszy środek spójni, jak ję- 
zyk ojczystyż* Po tych słowach wezwał niem- 
ców na lewicy, by raz spróbowali wykładać i 
nanczac w języku nieniemieckim. „Odezwijcie 
się raz panowie—prawił dalej — w języku obcym 


sobie i powiedzcie wiedy, czy ten ma słuszność ' 


lub niesłuszność, kto chce używać tego samego 
środka, z którego tak obfcie korzystacie”. 
amiętne sa też słowa Dunajewskiego, wy- 
rzeczone równie do nićmców na lewicy: „Dowie- 
dliśmy, iż w Austryi Żadne stronnietwo nie jest 


w stanie samo sprawować rządów porządnie, że ` 


Austrya rządów wyłącznie jednego stronnictwa 
znosić nie może, a tak samo jednej naródowości, 
iż niema monopolu ani narodowego, ani sironui- 
ctwowego, że można w Austryi rządzić, nie prze- 
ciw niemeom, lecz, że jest rzeczą możliwą—o czem 
panowie wątpić już nie możecie — rządzić bez 
niemców i 
by państwowe“. 

Brzmiało to jak manifest wojenny z ławy ini- 
nisteryalnej przeciwko niemcom. 

Autor koiiczy sylwetkę Dunajewskiego słowy: 
„Dożył wielkiego rozwoju narodu polskiego w Au- 
Asta któremu posłuje od lat 36, dla którego pra- 
cował z 


— e 


przecież zaspokajać wszystkie porze- ' 


me aao 


eałą swą rzadką siłą ducha. Jest on` 


największą polityczną, krasomówczą i parlamen- - 
iarną osobistością swojego narodu i pozostanie nią ° 


na czas długi”. 

Franciszkowi Smolce poświęća wdzięczne 
wspomnienie, przykładając do niego — mówiąc 
słowy poety — miarę nie krawća, lecz Fidiasza. 
Spiżowa to postać prawdziwego demokraty i pa- 
tryoty. Ojczyźnie niósł w młodości życie w ofe- 
rze, potem pracował dla niej przez pól wieku 
jako mąż stanu. Zasadom swoim pozostał wier- 
ny do grobowej deski. Przyjął wprawdzie go- 
dność eksceleneyi, lecz tylko pod warunkiem, że 
nigdy nie wdzieje na siebie złocistego uniformu 
tajnego radzcy; przyjął godność członka Izby pa- 
nów, lecz nigdy noga jego nie przekroczyła pro- 
gów tej Izby. 

Był on największym politykiem polakim tego 
stnlesia... Czeski naród stracił w nim szczerego 
przyjaciela . 


sta byłym prezesem. Koła polskiego: Apolina- 
remu Jaworskiema i Wojciechowi hr. Dzieduszy- 
ckiemu, 

O Jaworskim twierdzi, iż jako prezes Koła 
polskiego usiłował zawsze kroczyć śladami swego 
wielkiego poprzednika, Kazimierza (irocliolskiego. 
Zasługą jego niezaprzeczoną było, iż umiał utrzy- 
mać, nieraz w najtrudniejszych położeniach wzo- 
row% solidarność i dyscyplinę w Kole polskiem, 
dla tego mówił najzupełniejszą prawdę, gdy raz 
wykrzyknął: „Gdy mówi prezes Koła polskiego 
przemawia cale Koło”. 

Kończy jego charakterystykę słowy: 

„Jaworski nie był ani wielkim politykiem, ani 
wielkim mężem stanu, ale wielkim człowiekiem. 
Był imponującą figurą na szachownicy parlamen- 
tn. Jemu przysługuje miano dziejowego męża w hi- 
storyi walki polaków austryackich o swe prawa 
i pośrzeby krajowe. Zasługi jego wielkie“. 

Dzieduszyckiego zowie autor „człowiekiem kul- 


c.. 


,Ospbne rozdziały poświęca czeski  publicy- | 


czeniem. Publicysta czeski kreśli jego sylwotkę 
z wiełkiem mznaniem dła wysckich jego zalet du- 
chowych i rozamnego patrrofyzinu, dalekiego od 
wszelkiego szowinizmu. 

Z powyższego widać, iż nasi mężowie stanu 
przedstawiają się w czeskiem oświetleniu bardzo 
dodatnio. 


z aaa 


Czwarty zjazd prawników 
i ekonomistów polskich. 


W dniąch 1 — 5 października odbędzie się 
w Krakowie czwarty zjazd prawników i ekóno- 
mistów polskieh. Program zjazdu przedstawia 
się, jak następuje: 


Poniedziałek, d. 1 października, 
„  Wieczorem—zebranie towarzyskie, celem za- 
poznania się w Grand Hotelu (al. Sławkowska). 


Wtorek, d. 2 października. 

Rano nabożeństwo w kościele św. Anny. 

O godzinie 10-ej przed południem—uroczy- 
ste otwarcie zjążdu w auli uniwersytetu (Colie- 
gium novum). t) Zagajenie przez przewodniczą- 
cego komitetu urządzającego, 2 Wybór prezy- 
dyum zjazdu i uchwalenie regulaminu. 3) Wy- 
kład d-ra Leona Bilińskiego <Wyplaty między- 
narodowe». 

W poludniėé—zwjeđzanie pod kierunkiem znaw- 


ców historyi sztuki i zabytków Muzeum narodo- | 


wego, kościoła N. P. Maryi i domu Matejki. 

O godzinie 4-ej po południu posiedzenia sek- 
cji (wybór prezydyów) w salach uniwersytetu 
(Coll). Sekcya prawnicza—1) Czynnik ludowy w 
sądownictwie i administracyj, referenci: poseł dr. 
Małachowski (Lwów), radca sądu wyższ. Szybal- 
ski (Kraków), dr. Gargas (Lwów), prof. dr. Bu- 
zek (Lwów). Sekcya ekonomiczna— 1) Parcela- 
cya, referenci: poseł Bujnowski (Tarnów), dr. 
Kolischer (Kraków), prof. Grabowski (Lwów), dr. 
Hęcia, mecenas Rychłowski (Poznań) i mecenas 
Staniszewski (Suwalki), 

Wieczorem raut, urządzony staraniem mia- 
sia Krakowa, w salach starego teatru. 


Środa, di 3 października. 


O godz. 9-ej rano— posiedzenia sekcyi: Sek- | 


cya prawnicza: 2) Ochrona czci, referenci: dr. 
Jendl (Kraków), mecenas Steinberg (Kraków). 
Sekcya ekonomiczna—Parcelacya (ciąg dalszy). 

O godz. 12 i pół po południu — zwiedzanie 
biblioteki Jagiel. 

O godzinie 4-ej po południu — posiedzenia 
sekcji: Sekcya prawnicza: 3) Reforma prawa pra- 
sowego: dr. Nowotny (Kraków), mecenas Krókow- 
ski (Wadowice). Sekcya ekonomiczna: 2) Emigra- 
cya, referenci: dr. Rakowski (Warszawa), dr, Be- 
nis (Kraków), dr. Pazdro (Lwów), Bohdan Wa- 


, siutyński (Warszawa). 


O godz. 7-ej wieczorem— przedstawienie te- 


atralne dla uczestników zjazdu (Wyspiańskiego) | 


„Warszawianka i II akt „Wesela“. 
Czwartek, d. 4 października, 
O godzinie 10 przed południem — uroczyste 


zamknięcie obrad w auli uniw. Sprawozdanie zo- 


. „Jest on mówca wielkiego wzniosłe- | 


turnpm*", „myślącym politykiem“, „mężem wielce ' 
eświeconym* 


go stylu. Forma mów jego najsiaradniejsza i pra- 


widłowa.. Hr. Dzieduszycki nie ma wcale zakroju _ 


arystokratycznego*, 

Toałeia jego bardzo zaniedbana. Raz, gdy na 
nsiłne uaieganie przyjaciół zmienił swe zwyczajne 
obuwie, woale niewyżworne, z powodu obiadu 
dworskiego, na który był zaproszony, stwierdził 
saw, że muaiał sobie pożyczyć od swego kamer- 
dynera Jaśka buciki, gdyż jego wszystkie są wy- 
krzywione lub nadwyrężone. 

Jest on wskroś filozofem. 


brad sekcyjnych. 


O godzinie 1 i pół w południe— wyjazd po- / 


wozami de Wieliczki. 
O godzinie 8 obiad, wydany przez Komitet 
dla nezestników zjazdu, w salach starego teatru. 


Piątek, d. 6 października, 


O godzinie 10-ej rano wyjazd powozami do | 


Czernichowa, 

Od godziny 12 da 3 zwiedzanie bazaru Kół- 
ka rolniczego, kursów handlowych Kółka rolu., 
Kasy Ralfieiseaowskiej, przegląd straży ogniowej 


. ochotniczej, należącej do Kółka roln., zwiedzanie 


Peniżek pisze między iunemi o nim dalej: * 


W obejściu wesoły, żartobliwy... Posiada rzadki 
dar „ridendo. dicere verum*. Wyśmienicie umie 
opowiadać anekdoty, z których jednak nie wszyst- 
kie są salonowe.. Niezliczone są jego aforyzmy, 
spostrzeżenia, sentencye filozoficzne, oksy. 
Niektóre uderzają ogromną drastycznością, Jed- 
nak nawet w najcudacniejszych uderza wielki dar 
spostrzegawczy, doświadczenie i talent wyposaże- 
nia w W ostre OO u 6. 
arakteryzując obecnego ministra dh 
óyi, niepodobna pominąć jego oryginalności mil- 


szkoły rolniczej, 


Od godziny 8 do 6 — zjazd Kółek rol. pow. | 


Osoby, nie udające się do Czernichowa mogą 


zwiedzać zabytki Krakowa w dalszym ciągu—ra- | 


no od godz. 8-ej Wawel, Katedrę i Zamek, po 
południu od godz. 3—Muzeum XX. Czartoryskich 
i kosciół OO. Franciszkanów. 

W przyjęciach, wycieczkach, zwiedzaniu za- 
bjików brać mogą udział wylącznie osoby zaopa- 
irzone w kartę uczestnictwa. Od du. 1 paździer- 
nika urzędować będzie w gmachu uniwersytetu 
(Coll novum) biuro Komitetu. Wkładkę, dwa- 


; dzieścia koron, należy nadsyłać do filii Banku 

t krajowego w Krakowie na rachunek „IY zjazdu 
prawników i ekonomistów polskich*. Wycieczki 
do Wieliczki i do Czernihowa nie są objęte 
mazaak Każda z nich kosztować będzie po 10 
oron, 


a a a aaa 

Jak już wiadomo z telegramów, w „Now. Wromia" 
ukazał się memorysł zgromadzeń szlacheckich w Rosyi, 
w sprawie pożądanej zmiany obeenej ordynaci wybor- 
czej za zomocą wprowadzenia proporeyonslego systemu 
przedstawicielstwa. 

Powoławszy się na to, że pierwsza Duma zosiaża 
Tozwiązana z tego powodu, że skład jej był niezdolny 
do działalności prawodawczej, co było następstwem nie- 
doskonałości systemu wyborczego, przyjętego podczas 
pierwszych wyborów, rada zjednoczonych zgromąjzeń 
szlacheckich uważa za rzecz niezbędną zmianę w dro- 
dze prawodawczej obowiązującego obecnie prawa wy- 
borczego. w 

Obecny system wyborów, oparty na idei prostej 
, większości, pozbawiając możności posiadania swych 
; przedstawicieli w Dumie różne warstwy ludności, jest 
niesprawiedliwy: wobes tego rada zgromadzeń Szła” 
checkich proponuje inny system, polegający na tem, aby 
stosunek cyfrowy pomiędzy różnemi partyami purlamen- 
tarnemt pozostawał w zależności od stosunku cyfrowe- 
go odpowiednich grup wyborczych w kraju. Jest to je- 
dyny system, zabezpieczający Interesy mniejszości. Ra- 
da zgromadzeń szlecheckich oświądcza się za wyda" 
| niem prawa czasowego w tym duchu, za dwustopnio-, 
wemi wyborami po wsiach i za bezpośredniemi w mia- 
stach i za przyznaniem wybotcom prawa wybieranie 
posłów nietylko z pośród slebłe, ała z grona wyborców. 
enłego okręgu. 4 

W końcn rada zgromadzeń szlacheckich dodaje, że 
proporegonalny system wyborów jest jednom z żądań 
sosgalistów enropejskich i rosyjskich, Partya odnowie- 
wienia pokojowego również gorąco popiera ten system 
wyborczy, W ten sposób, zarówno prawięa, jako też le- 
wice, domaga się proporcyonalności wyborów. 

«ra 

„Piet. Gaz.* dowiaduje się, ża ostatnia podróż Sto- 
' łypina do Björke pozostaje w związku z ostatecznem 
rozstrzygnięciem kilku nowych zarządzon rządowych, 
które w tych dniach będą ogłoszone. 

Sza 
„Perełom* donosi, jakoby Siołypin zapowiedział 
zniesienie w Potersburgu ochrony nadzwyczajnej. 
7a 

„Sirana“ donosi: „Otrzymujemy wiadomość, ża 
w sferach wpływowych w ostatnich czasach Sgromnie 
wzrósł autorytet generał gubernatora flnlandzkiego, Gs- 
rarda 1 jednocześnie począł się wytwarzać nastrój, 
sprzyjający utrwałeniu w BRosyf ustroju konstytucyj- 
nego", 


| ee n 4 ZAP a | 


w 
„Strana* dowiaduje się, że przywódcy „Związku 
30-go pnżdziernika" złożyłi prezesowi rady ministrów, 
Stołypinowi, memoryał z powodu niepozwołenia na zjazd 
kadetów. Przywódcy „Związku* wykazują w swym 
mezncryale, że ograniczenia, którym podlega partya ka- 
| gotów, krępuje także działałność „Związku 30-go paź- 
dzieruiką*. Z powodu tego materysła sprawa zjazdu 
kadstów ma być raz jeszcze roztrząsaną w radzie mi- 
| nistrów. 
i per 
Jak donoszą „Birżewyja Wiedomosti* do Petersbur- 
ga zawezwańo śŚpiesznie kilku gubernatorów, którzy na- 
radzaji się z towarzyszem ministra spraw wewnętrz- 
nych, Kryżanowskim o stania ich gubernii. 
*47I 
Według informacgi „Narodu“ rozkazano guberna- 
" torom aresztować wszystkich znanych policyi człon= 
ków „Bundu“. 
UP 
W składzie iniendentury, jak donosi „Petersbur= 
| skaja Gazeta”, znaleziono brak miliona arezynów płótna. 
4 


| Epizod z Mstamt Guczkowa i Szipowa nie przestaje 
być omawianym przez prasę petersburską | opinię pu- 
i bliczną. W „Nowem Wremeni.* p. Mianszykow nazywa 
objaśnienie Szipowa fałszywem. Zmienił on swoje prze” 
konania. Związek nie ma potrzeby martwić się taką zdra- 
dą. Szipow, to karyerowiez — twierdzi p Mienszikow— 
uganiający się za portfelem. Stolypin s „Now. Wrem.* 
Sądzi, że oświadczenie Szipowa rozdzieli Rosyą na dwie 
nowe partye: ladzi książkowych fÍ ludzi czynu i zdro- 
i wego rozsądku. Ci ostatni wierzą, że rząd chca wypro” 
wadzió ojczyznę na drogę dobra | prawdy, Wezwania 


4 


do pracy znajżzie w narodzie oddźwięk: „Riecz* mówi: 

Guczkow rzucił Związek do nóg t do usług rządu. 
„Towariszcz* mważa epizod, jako wykszniący bez- 

nadziejność czynu rządo. Nie zdoła stą on utrzymać; 


Nie ma bowiem sił twórczych. Ażeby rządzić, należy u- | 


młeć rozumieć | szanować naród. 


—— 


Z rozporządzenia czasowógo generał-guberna - 
tora gub. piotrkowskiej podaną zostaje do wiado- 
mości ogolnej lista przestępstw, za dokonanie któ- 
rych osoby PIs potoi na zasadzie wyda- 
nego w dniu 1 września rozkazu Najwyższego wy- 
rokom sądów polowych. 

Osoby cywilne podlegają wyrokom sądów po- 
lowych za następujące przewinienia: 

1) Za dokonanie umyślnego zabójstwa, gwal- 
tu, rabunku ulicznego i umyślne zrabowanie, zni- 
szczenie lub podpalenie cudzej własności (art. 279 
tom XXII z r. 1869). 

2) Za agitacyę przeciwko rozkazóm Najwyż- 
szym i ża zdradę stanu (art. 99 i 100 kodeksu 
karnego). 

Lęki 
zrabowanie brom wojskowej, która może służyć 
jako środek zaczepny lub obronny, jak również za 
ziisztęzenie materyałów żywności i paszy (art. 279 
ton XXI). 

4) Za rozmyślne zniszczenie lub uszkodzenie 


wodociągów, mostów, ogrodzeń, tam, sluz, drzew, | 


dróg, brodów i innych środków, służących, do ko- 
monikacyi żeglugi, sprowadzenia wody lub za- 
bezpieczemia się przed wylewem (art. 270 tom 
XXH). 

5) Za rozmyślne uszkodzenie lub zniszcze- 
nie: telegrafu, telefonu lub innych służących do 
przesyłania wiadomości aparatów i za b) niszcze- 
nie pociągów i linii kolei żelaznych, sygnałów bez- 
pieczeństwa, służących do zapewnienia bezpieczeń- 
stwa ruchu pociągów i parowców (art. 270 tom 


6) Za napady na placówki i patrole woj- . 


skowe, za zbrojny opór przeciwko patrolom woj- 


skowym lub też przeciwko urzędnikom policyjnym, | 


wojskowym i cywilnym oraz za zabójstwo znajdu- 
jących się na placówce, urzędników wojskowych 
lub policyjnych. (art. 279, tom XXII). 

ja wszystkie powyższe przewinienia winni 
podlegają, na zasadzie 20 art. postanowień sto- 
sowanych do miejscowości, w których zaprowa- 
dzony został stan wojenny, utracie wszystkich 


praw stanu i karze Śmierci oraz wszystkim prze- | 


widzianym przez prawo następstwom. Dowódca 
garnizonu lub oddziała zwołuje, natychmiast po 
otrzymaniu 2 odnośnej gminy wiadomości, sąd, 


który składać się winien z prezesa i 4 członków, | 


którzyby mozliwie odpowiadali wymaganiom, za- 
wartym w 3,286 art. XXII tomu kodeksu wojen- 
nego z roku 1869, wydanie 3. 

Polowy sąd wojenny winien natychmiast po 
otrzymaniu -wiadomości przystapić do śledztwa i 
wydać wyrok w ciągn 48 godzin. Wydanie $a- 
kiego wyroku winno być dokonane przez polowy 
sąd wojenny podług systemu, wymienionego W 1,356 
i 1,857 art. tomu XXII ogólnego zbioru praw 
z roku 1869, wydanie 3, z tym wyjątkiem, że 
podanie prośby o apelacyę jest wykluczone. Wy- 
danie wyroku odbywać się powinno przy drzwiach 
zamkniętych. Obrona oskarźonego nie jest do- 


zwołona. Wyrok zostaje uprawomocaiony natych- , 


miast po ogłoszeniu go i winien być niezwłocz- 


nie, lecz w żadnym razie nie później, jak w cią- | 


gu 24 godzin wykonany, na zasadzie rozporzą- 
dzenia wydanego przez togo dowódcę garnizonu 
lub oddzialu, który zorganizował posiedzenie są- 
du polowego. 


ZYGZAKI. 


Jakie stańowisko zajęli pozniujscy niemcy-ka- 
tolicy wobec żądania ze strony polskiej, by nau- 
kę religii w ojczystym wykładano języku, wyja- 
śnia urzędowy ich organ <Katholische Rundachau>, 
wychodzący w Krotoszynie, który tak pisze: 


„Ponieważ człowiek przychodzi na świat beż * 


żadnego jęzjka, a ten przyswaja mu się dopiero 
później, podobnie jak ubiór narodowy, rząd każdy 
ma przeto prawo rozporządzać, w jakim języku 

ład szkolny ma się odbywać i jakim w pu- 
Włosy ażytku posługiwać się wolno. Na kryty- 


Za rozmyślne zniszczenie, popsucie lub | 


ROZWOJ. — Piątek, dnia-28 września 1906 r. 


! mie można, ponieważ pomijając inne, nieuczciwe | na choroba. 
. pobudki—w obronie tak zwanego języka. ojezyste- | 


go posługuje się ona bardzo powisrzchownemi i 
fałszywemi wywodami. 

Mutor powiada dalej, że nie powinno się za- 
! sadniczo najmuiejszego wywierać nacisku w jakim 
| języku człowiek zadosyć czyni obowiązkom swoim 

regligijnym, jeden jednak robi wyjątek. 

Czy jednak zastosować to irzeba do dzieci, 
mówiących z domu po polsku, mówię naturalnie 
o większych, a nie o sześcioletnich, które prze- 
cież bez żadnego zrozumienia pacierz powtarzają, 
<modią się> — jest więcej jak wątpliwem, ponis- 
waż przez i pobyć w szkole o wiele lepiej 
nauczą się one po niemiecku, aniżeli po polsku. 
Już samo nżywanie języka laoiiskiego przy ob- 
rządkach kościoła katolickiego dowodzi, że nakaz 
modlenia się w języku niemieckim nie jest nie- 
sprawiedliwością. Przed kilku Jaty rozstrzygnął 
przecież Ojciec św. w piśmie swem do biskupów 
Austryi (2) sprawę tę w powyższy sposób. Roma 
, Jocata, causa finjta! Trzeba więc żądać bezwarun- 
' kowo zaprowadzenia nauki religii tak we wszyst- 
| kich szkołach miejskich jak i elemeniarnych w ję- 
zyku niemieckim. A ponieważ każde dziecko sze- 
ściołotnie, a więc tak samo i polskie, pierwszych 
początków nauki religi uczy się mechanicznie, na 
( pamieć, przeto żądamy, aby tak samo naukę re- 
ligii jak i modlitwy zaprowadzono w szkołach od 
najniższego stopnia po niemiecku. 

Że względu zaś, że do urzeczywistnienia tego 
stoi na przeszkodzie przepełnienie szkół, przeto 


amram M ù — 


eee mmm RA EA ZIZI A RY W A 


taką radę i na to daje <Katholisvhe Rundschaw: | 
' zostaną ikwostye zasadnicze co do projektowanego 


„Aby przeprowadzić z energią projekt, Który po- 
dajemy, żądamy utworzenia stumilionowego fùn- 
dusżu szkolnego, podobnego do funduszu dla ko- 
lonizacyi. Skoro to nastąpi, będzie można udzie- 
lać z największym sukcesem nauki przygotówaw- 
czój do spowiedzi i komunii św. w «ojczystym» 
i niemieckim języku. 2 biegiem czasu po niemiec- 
, kiej nauce przygotowawczej do sakramentów św. 
| zaprowadzi się w kościełe wyłącznie i spiew nie- 


; miecki i kazania niemieckie. 


sma polskie powinny conajmniej wychodzić z tlo- 
maczeniem niemieckiem, a nowych zakładać nie 
powinno być woino—na wszystkich polskich zgro- 


Przedewszystkiem jednak trzeba skrępować i 
działalność prasy polskiej, istniejące obecnie pi- | 


madzeniach rozprawy powinny się toczyć w języ- ' 


ku niemieckim, adresowanie listów po polsku i na- 
pisy polskie na składach powinay być zakazane. 
Jeżeli tylko rząd na wspól z wszystkimi niemes- 
mi w tym kierunku postępować będzie, to przyj- 
| dzie niezadłago cżas, w którym nawet tutaj na 
wschodzie jedynie niemiecki język rozbrzmiewac 
będzie i w nim chwałę Bogu spiewać będą*. 

Oto stanowisko katolików niemców wobec 


rzędowego organu tyci katolików tyle same przez 
się mówią, że żadnemi uwagi zaopatrywać jch nie 
potrzebujemy. 


| ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
| W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


Kalendarzyk terminowy. 
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kę wrogiej państwu prasy, żadnego względu brać my, z jaką szybkością postępnie w Łodzi ta strasz- 


Strach doprawdy pomyśleć o skot- 
kach tej zakaźnej choroby, która rozpanoszyla się 
u nas na dobre. 

Ze zdziwieniem wielkietn przyjmujemy Wia- 
domości, przedstawiające obraz zniszczema, jakie 
sprowadza w Łodzi szkarlatyna, 

Zdziwieni jesteśmy tem więcej, że koinisya 
sanitarna dotychczas nie przedsięwzięła środków, 
któreby zapobiegly szerzeniu się tej strasznej cho- 
roby i ograniczyły liczbę śmiertelności. 

Mimo słusznych wywodów d-ra Serkowskie- 
go, domagającego się wprowadzenia całego sze- 
regu palących środków — koimisya wszelkie pro- 
jekty odrzuciła. 

Stanęli na przeszkodzie, o ile wiemy, głównie 
radni magistratu. Doprawdy, dziwić się należy, 
że radni magistratu, wśród których znajdują się 
dwaj lekarze, nie zawahali się stawiać opozycyj. 
Sprawa to pierwszorzędnej wagi, mie można jej 
traktować po macoszemu. Cyfry zawsze najwy- 
mowniej dowodzą o potędze grasującej epidemii. 
Skoro więc na faktach oparte były wywody d-ra 
Serkowskiego, obowiązkiem komisyi sanitarnej by- 
ło natychmiast zastosówać to, to wskazuje 
dlugołetnie doświadczenie i nauka. 


Szkoła polska. Komitet tymczasowy organi- 
zacyjny gimnazjum polskiego w 4odzi zwołuje 
w dniu 30 b. m, o godz. Ż-ej popołudniu w sali 
Towarzystwa popierania przemysłu i handlu (ul. 
Dzielna M 31) ogólne zebranie osób, interesuja- 
cych się sprawą gimnazyum polskiego. 

Na zapowiedzianen zebraniu zdecydowane 


założenia szkoły polskiej, oraz dokonany będzie 
wybór czlonków rady opiekuńczej. Wstęp na ze- 
branie będzie dozwolony tylko za okazaniem bile- 
tów wejscia, Bilety te owzymać można u pp.: in- 
żyniera Pawła Heritza (Spacerowa % 27), iaży- 
niera Leona Koźmińskiego (Kamienna X 22), n p. 
Jana Leśniewskiego (Pasaż Meyera M 4) i u p. 
Józefa Lewina (Piotrkowska 350), albo też 
przy wejściu, po wniesieniu odpowiedniej składki. 

Każdy uczestnik zebrania posiadać może nie 
więcej niź jedną płanipotencyę, od osoby. rozpo- 
rządżającej na zasadzie wniesionej składki pra- 
wem głosu, lecz mieobecnej na zebraniu. 


W sprawie podatku kwaterunkowego. W tych 
dniach wyjeżdża z Łodzi do Petersburga komi- 


, Sya, złożona z pp. prezydenta r. st. Pieńkowskie- 


walki pozuańczyków o świętości nasze. Słowa u- 


gu, adw. przys. Karola Kozłowskiego, Walentego 
Kamińskiego i T. Friedricha, w celu poparcia n 
władz tamtejszych sprawy przeniesienia Łodzi pod 
wzgłędeim powinności kwateruukowej ż drugiej do 
pierwszej kategoryi. 

Wyjazd specyalaej komisyi wywołany został 
tem, że warszawska izba obrachunkowa wydała 
niepomyślną opinię w tym przedmiocie. Wnioski 
swoje izba obrachunkowa opóźrłą li tylko na cy- 
irowych danych, które były niedokładne, nie u- 
względniające waranków miejscowych. 

Z taką opinią sprawa przeszła do kontroli 


. państwowej. Rzeczoną więc komisya, udająca się 


z Łodzi do Petersburga, będzie miała na celu 
wyjaśnienie szezegółów, dotyczących słuszności 
żądań obywateli łódzkich, co do przeniesienia 
Łodzi, na wzór Warszawy, pod względem powia- 


` mości kwaterunkowej z 2 kategory! do 1. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wacława. Ju- | 


|, tro Dadźbcga. 
i TEATR VICTORIA. Jutro „Górą iasi“ EK. Za- 
| lesklego Początek o godz. 8 wieczorem. 


— zn 


KRONIKA, 


—— 


Straszne cyfry. We wczórajszem sprawózda- 


niu z obrad komisyi sanitarnej, omyłkowo zazna- 


| czono że 190 zachorowało, winno być: zmarło na 


ostatnich dziesię- 


szkerlatynę 190 dzieci w ei , 
0 24 wrzebnia r. b. 


"miu dni, t. j. od dnia 14 
Liezba 190 zmarłych w tym ok 
| objęta jest wykazem statystyki smiertelności, pro- 
| wadzónej przez magistrat tutejszy. 
Tak więc w ciągu tylko dni dziesięciu £mór- 
a w 


' damy, że w dalszym ciągn liczba zachorowań i 
śmierci na szkarlatynę wzrasta, latwo zrozumie- 


okresie czasu dzieci 


Qzyź to nie przestraszające cyfry! Jeżeli do- 


i nisterynm wojny, 


| 


mz 


; 


Łodzi na śzkarla wyrsźnie sto dzie. 
t dzieci ik: 


Sprawa powyższa znalazła już samkcyę w mi- 
skarbu i spraw wewnętrznych, 
obecnie chodzi tylko- o zatwierdzenie projektu 
przez kontrolę państwową. ` 


W sprawie budowy szkoły handlowej. Wczo- 
raj w lokalu kupieotwa wyznaczono zebranie ta- 
dy opiekuńczoj szkoły handlowej z udzialem re- 
prezentantów Zgromadzenia kupców m. Łódzi, w ce- 
Ja omówienia sprawy badówy olsaz gma- 
cha własnego szkoły. 

Na zebranie to ż pośród pięcia żaproszonych 
rżybyło tylko dwóch przedstawicieli kupiectwa. 
odstarszy Zgromadzenia kupców, p. Stanisław 

Silberstejn, przedstawi zgromadzonym świeżo o- 
pracowany kosztorys robót. ziiadznie zmniejszony. 

Wywiązały się debaty, czy przy zredukowa- 
nym kosztorysie prowadzić budowę gmachu szko- 
ty liandlowej i kiedy ją rozpocząć. 

'Peraźniejszy kosztorys robót około budowy 
gmachu, obliczono na sumę 200,000 rb., pierwszy 
zaś wynosił 250,000 rb, 

Z uwagi, że w sprawie tak ważnej opinia 
Zgromadzenia kupieckiego ma doniosłe znaczenie, 


a 


3 220 


a na zebrania wczorajszem obecnych było tylko 
dwóch przedstawicieli tej insytucyi — wszyscy u- 
czestnicy posiedzenia postanowili zwołać powtór- 
ne zebranie w nadchodzący poniedziałek, o godz, 
5.po pot, w lokalu przy ul. Zielonej nr. 5, na 
które zaproszem zostaną wszyscy reprezentanci , 
kupiectwa, | 

Na Kochanówkę. W nadchodzącą niedzielę | 
odbędzie się w Helenowie wielka zabawa ogrodo- | 
wa na rzecz zakładu dla umysłowo i nerwowo 
chorych w Kochazówce. 

Urządzający zabawę nie szczędzą swoich tru- 
dów, aby udała się ona pod każdym względem jak | 
najlepiej, 

Zabawa, o obfitym programie, urozmaieona 
będzie różnemi niespodziankami. Jeśli więc pogo- 
da dopisze, przypuszczać należy, że ogród Hele- ' 
nowa zaroi się tłumem publiczności, | 

Zakład w Kochanówce należy do rzędu in- | 
krach godnych poparcia, tein więcej, że środki, | 
jakiemi rozporządza, są tak skromne, że nie mogą 
zaspokoić potrzeb bieżących. 

Każdy więc, mający dobro instytucyi na wzgle- | 
dzie i owiany uczuciem obywatelskości pośpie- | 
szy zapewne złożyć swój grosz, aby tym sposo- | 
bem przyczynić się do przysporzenia funduszów | 
AT a tem samem podtrzymać nadał jej ist- ' 
nienie. 


Wstrzymanie pociągów. Od dnia 1 paździer- | 
nika przestaną kursować gä kolei fabryczno-łódz- 
kiej pociągi spacerowe N XN 23 i 24, które za- 
trzymywały się w Żakowicach i w Gałkówku. 

Szkody w ogradach. Z powodu przymrozków 
- ogrodnicy ponieśli poważne straty w roślinach, 
które powarzły. 


Ze Stowarzyszenia akuszerok. Wczoraj o go- 
dzinie (ud po południa w mieszkaniu wice-pre- | 
zesowej Stowarzyszenia akuszerek, p. L. Lewan- 

dówskiej, przy ul. Konstantynowskiej pod Ne 30, | 

odbyło się posiedzenie zarządu, który po zała- | 
twieniu paru spraw wewnętrznych, uchwalił, że ` 
posiedzenia zarządu odbywać się będą w każdy 
czwartek. W czwartki zaś po pierwszym każde- 
go miesiąca, w posiedzeniach zarządu mogą brac 
udział i członkinie Stowarzyszenia, lecz tylko 

z głosem doradczym. Wszelką korespondencję 

należy adresować: L. Lewandowska, Konstanty- 

uowska 30. | 


| 
| 
j 
| 


Nadzwyczajne zebranie piekarzy. Wczoraj o 
godz. ej po poludniu w lokalu własnym zgroma- 
dzenia majstrów piekarskich przy ulicy Podleśnej | 
ù 1 odbyło się nadzwyczajne ogólne zebranie maj- | 
«irów piekarskich. Powodein tego zebrania byly | 
dwie sprawy: unormowanie cen pieczywa i stosn- | 
nak do terminatorów. | 

Postanowiono od dnia i października sprze- | 
dawać bułki po 2 i 4 grosze. | j 

W sprawie terminatorów wywiązała się ob- | 
szerna dyskusya. | 

Organizacya zażądała od zgromadzenia maj- 
strów, ażeby wszyscy teriminatorzy otrzymywali | 
tygodniowe wynagrodzenia (w pierwszym roku po 
6 rb. tygodniowo, w drugim roku po rb. tygod= | 
niowo i w trzecim roku po 8 rb. tygodniowo). Ter- | 
minator ma nie mieszkać u majstra, ani też sto- | 
łować się u niego. Wogóle terminator ma wyjść | 
z ped opieki majstra. 

Na posiedzeniu wczotajszem był obecny de- 
legat. 

Majstrowie, opierając się nietylko na prawach 
„4 przepisach z 1816 roku, specjalnie wydanych 
dla zgromadzeń cechowych, alei na prawach mo- 
ralnych, twierdzili, że majster jest zasiępoę rodzi- | 
ców; daiś prawa rodziców i majstra chce zaga || 

é partya. Delegat term. dowodził, że wła | 
snie jen peir eiie nie opiekowali się uczniami. Zda- | 
niem delegata, uczeń, oddany pod opiokę partyi, | 
będzie ulokowany na mieszkanie u porządnego cze- 
ladnika piekarskiego, będzie się mógł tam stoło- 
wać. Do pracy będzie stawał razem 2 czóladnika- 
mi i razem z nimi kończył. 

Majstrówie dowodzenie delegata zbijali nastę- 
pującemi argumentami: Uczeń, pobierający pensyę 
1 to tak wysoką, jak 6rb. tygodniowo, wówczas, ' 
kiedy nic nie umie, przestanie być dla majstra 
uczniem, a będzie najzwyczajniejszym najemnikiem, 
którego jako ciężar wydala się z warsztatu, 

"Nie wolno— była odpowiedź delegata. 

Majstrowie twierdzą, że w tym wypadku na- 
leży się ostatnie słowo rodzicom i opiekunom, któ- 
rzy, jako najbliżsi mają prawo decydować o Josie 
dziecka. 


| Wierowicz, 


ROZWOJ. — Piątek. dnia 28 września 1906 r. 
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Zdaniem delegata znów było, że dziecko, od- 
dane do nauki, wychodzi z pud opieki rodziców, 
losem jego zajmuje się partya. 

Dyskusye przeciągaly się zbyt długo, a z chwi- 
lą przybliżenia się godziny 6-6j, majstrowie po- 
częli opuszczać salę posiedzeń, śpiesząc na wy- 


| prowadzenie zwłok ś. p. Seweryna Lipiiskiego. 


'Tak więc sprawa z terminatorami nie zosta- 
ła kategorycznie rozstrzygnięta. 

Przewodniczył na posiedzeniu starszy majster, 
p. Stanisław Widner. 

Bo więzienia. Dziś pod silnym konwojem woj- 
skowym do więzienia sżdzkiego z powiatu prze- 


| prowadzono przeszło 20 osób. 


Aresztowanie. Dzisiejszej nocy, z rozporzą- 


, dzenia władz żandarmeryj, policya wraz z woj- 


skiem dokonała rowizyi w mieszkania Mendla Spi- 
rusa, przy ulicy Rokicińskiej NM 18. Spirusa are- 
sztowano i pod eskortą przewieziono do więzie- 
nia. 

Rewizya. Nocy dzisiejszej dopełniono rewizyi 
w mieszkaniu Karola Hilderbrama, przy nl. Kru- 


czej M 28. Nie podejrzanego nie znaleziono i ni- | 


kogo nie aresztowano. 


XI rewira miasta Łodzi, rozpatrywał sprawę Jo- 
hana Fiszera występującego w tingel-taniglu Apollo. 
Fiszer skradl 43 vb. garderobianej, Stanisławie 
o czem pisaliśmy w swoim czasie. 
Fiszer przyznał się do winy, sędzia zaś, uwzglę- 
dniając okoliczności łagodzące, skazał Fiszera na 
3 miesiące więzienia. 

Ten sam sędzia rozpatrywał sprawę 25-le- 
niego Bolesława Mieszka, który wszedł do pi- 
wiarni przy ulicy Konstantynowskiej pod nr. 24 
i domagal się jałmużny, a gdy tej nie dostal od- 
grażałl się zemstą właścicielce piwiarni, Bilewicz. 


en a 
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Policya aresztowała Mieszka, a sędzia pokoju ` 


XI rewiru skazał go na jeden miesiąc aresztu. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabienia: na ul. 
ługiej nr. 40 Teodor Mendel, iat 41; na ulicy Nowo- 
Aleksandryjskiej nr. 24 Estera Rosenblum, lat 22, któr 
odwieziona została do szpitala Poznańskich; na ul. Sre- 
dniej nr.21 Abram Bursztyn, lat 60, pozostający bez 
zajęcia ł mieszkania; na ul. Staro-Zarzewskiej nr. 17 
Antonius Worchyniak, lat 32, źona robotnika fabryczne- 
go z 12 letnim Synem Kazimieczem, 1 dziewięciojetnią 
córką Balbiną, dostaii kurczów żołądka: ua nl, Widzew 
skiej róg Głównej Michat Wodnicki, lat 60, pozostający 
hez zajęcia | mieszkania i na ul. Piotrkowskiej nr 189, 
człowiek, lat około 65, od którego nie dowiedziano się 
ani nazwiska, ani adrosu —Na ul. Konstantynowskiej róg 
Długiej kobłatn, lat około 46, od której nie dowiedziano 
sią uni nazwiska, ani adresu; na tejźo ulicy róg Nowe- 
go Rynku Juma Bliskow, lat 16, bez zajęcia i mieszka- 
nia; na ul. Zgierskiej nr. 38 Roch Wyzłociak, lat 16, 
dostał kurczów żołądku: 
Emms Jasman, int 19, bez zajęcia; na tejże ulicy pod 
nr. 13 Abram Zalec, lat 6o, „pozostający bez zajęcia i 
mieszkaoia i na ul. Rżgowskiej nr, 24 Ludwika Kitlar, 
lat (6, bez zającia. We wszysixich tych wypadkach leka- 
rza Pogotówia udzielili dorażnej pomocy. 

Uapad I rabunek. Na suasie Brzezińskiej nieo- 
podal miasta, fta jadących ua targ Michała Kołowrota, 
łat 42 1 jego żonę, Marysunę, Im 42, włościań z pod 
Brzezin, napadło wczoraj pięciu lndzi uzbrojenych w re- 
wolwery, noże i kije; pa oni Kołowrotów, póczem o> 
brewidowawszy, zabrali lm 3 rb, oraz wszystkie pro- 
dukty, jakie mieli na wozie. Poszkodowani | pokalecze- 
ni A do miasta, gdzie rany opatrzył lekarz Po- 
gotowia. 


—— 


SZTUKĄ i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Jutro wieczorem teatr nasz rozpoczy- 
na sezon zimowy pod dyrekcyę p. Czesława Ja- 
nowskiego. Odezgraną zostanie, jak to już donosi- 
liśmy, w tearze Victoria komedya Kazimierza Za- 
leskiego p. t <Górą nasi.> Reżyseryę prowadzi 
dobrze znany Łodzi uzdolniony artysia, p. Marceli 
Trapszo. h 

Nowa dyrekcya naszego teatru część docho- 
du z przedstawienia jutrzejszego przeznacza na ko- 
rzyść Pogotowia ratunkowego, i i 

Nad wyraz użyteczna ta instytucya, zwłasz. 
cza w czasach obecnych, znajduje się istolaie 
w nader Krytycznych warunkach, wskutek zwięk 
szonej nadmiernie pracy i wydatków na utrzy- 
manie. Jedynem Źródłem jej dochodów jest ofiar- 
ność publiczna, a ta niestety osłabła znacznie. 
Winny temu czasy ciężkie, ale do pewnego sto- 
pnia i obojętność ogółu, którego ofiarność sztucz- 
nemi środkami podniecać wciąż trzeba. 

Dobrze więc czyni nowa dyrekcya naszego 
teatrn, że rozpoczyna kampanię z przeznaczeniem 


——— m zz A, 


na tl. Widzawskiej wr. 17 : 


— 


części dochodu na Pogotowie. Od publiczno- 
ści jeno zależy, by usiłowania te gorąco poparła, 
bo któż z nas nie wie, jak bardzo użyteczną in- 
stytneyą jest pomoc lekarska doraźna i ile ofiar, 
tak licznych w czasach obecnych wypadków nie- 
szezęśliwych, szybkiej pomocg zawdzięcza ocalenie 
życia. 

To też nie wątpimy, Że widownia teatru 
Victoria będzie juiro przepełniona. 

Z Lutni. Pan Maurycy Kisielnicki na nie: 
dzielnym „podwieczorku deklamacyjnym”, urzą- 
dzonjm staraniem Lutni, wypowie caly szereg u- 
tworów poważnych i humorystycznych. 

Pierwszą część programu wypełnią deklama- 
cye: „Smierć ks. Józefa Poniatowskiego "— Lasko- 
wskiego, oraz „Program '—Kanopniekiej; drugą 
część humorystyczną: „Jak zagrać Maćkowi', 
„Początek pierwszego burżuja” — Laskowskiego i 
„Opowieść Kuby” — Rapackiego. Poczatek „po- 
dwieczorku” o godz. 5-ej po południu. 

Koncert. We wtorek dnia 2-go pażdziernika 
w sali Koncertowej odbędzie się niezwykle inte- 
resujący wieczór muzyczno-deklumacyjny sławnej 
artystki dramatycznej pami Jadwigi Mrozowskiej 


: 64 j -., | 4 prof. A, Michałowskiego, Pani Mrozowska upra- 
Z sądu. W dniu dzisiejszym sędzia pokoju ; wią nowy rodzaj deklamacyi, połączonej ze śpie- 


wem, co wywołuje wspaniały efekt, zwłaszcza, gdy 
część muzyczną objął taki mocarz fortepianu, jak 
prof. Michałowski. Występy pani  Mrozowskiej 
w koncertach filharmonijnych ubiegiaj zimy bu- 
dziły wielki entuzyszm, iż Śmiało rzeo można, że 
wtorkowy gość była bohaterką sezonu zimowego 
w Warszawie. Łódź po raz pierwszy będzie go- 
ścić p. Mrozowską, jedną z najwybitniejszych obe- 
enie sil artystycznych na polskich scenach. Pani. 
Mrozowska w śpiewie kształciła się u Jana 
szkego w Paryżu, 

Ze szkoły muzycznej. Mieszkanka tutejsza, 
p. Marya Wilkoszewska, po złożeniu egzaminów 
w szkole prof, A. Grudzińskiego, otrzymała świa- 
dectwo jako nauczycielka śpiewa solowego. Wy- 
kazala ona rzeczywiste zdolności w kierunku pe- 
dagogicznym, będąc sama obdarzona głosem bar- 
dzo sympatycznym. 


Miasta Królestwa Polskiego 
w świetle statystyki. 


Centralny komitet statystyczny opracował opis 
statystyczny miast Królestwa Polskiego, zestawi- 
wszy najświeższe dane 0 ich zaludnieniu f rozwo- 
ju pod względem kulturalnym 1 zdrowotnym. 

Z danych tych, przytoczonych w «Warszaw 
skim Dniewniku», wyjmujemy najciekawsze szcze- 
góly: 

Liczba ogólna miast w Królestwie Polskiem 
wynosi 121, (10 gubornialnych i 67 powiatowych) 
a z tej liczby 58 miast leży przy liniach kolei że- 
laznych, czyli 48% liczby ogólnej. 

Względnie do gęstości zaludnienia, miasta gra- 
pują się w sposób następujący: miast z ludnością 
powyżej 100,000 jest 2, z ludnością od 20 do 100 
tysięcy—17, małych miasteczek, z ludnością od 3 
do 20,000 — 84 i osad miejskich (poniżej 5,000 
mieszkańców)—17. 

Przewaga więc jest źnaczna miast pomaiej- 
szych (70%). Pod względem narodowościowym uwi- 
dacznia się w miastach znaczna przewaga ladno- 
ści żydowskiej, chociaż jest też dość takich, w któ- 
rych przeważa ludność polska. Liczba ogólna miast 
Z przeważającą ludnością żydowską wynosi 86, 
czyli 70%, z przeważającą ludnością polską 34, 
czyli 28%. Najwięcej żydów jest w miastach gu- 
bornii; suwalskiej, siedleckiej, radomskiej, lubel- 
skiej i łomżyńskiej. 

Statystykę ludności rosyjskiej w miastach Kró- 
lestwa przedstawiono w ten sposób: W trzech mia- 
stach: w Chełmie, Hrubieszowie i Dubionco liczba 
ich dochodzi do 20%, w 7-iu miastach jest rosyan 


' powyżej 10%, w 10-in— od 5 do 10%, w 59—«d 


l do 5%, w 37-in poniżej 1%, w 4-ch zaś miae 
stach: Krasniku, Dąbrowie, Przedborzu i Staszo- 
wis roaymi niema wcale. 

Z danych, charakteryzujących gospodarkę 
iisl Królestwa Polskiego, zasługują na uwagę 
następujące: i 

Osrouma większość miast oświetlona jest na- 
fta; piima posiadają tylko miasta: Radom, 
Częstochowa, Sosnowieg i Zaw. A miast gu- 
bernialnych najgorzój oświetlone s j 
jedna latarnia wypada ns 69 sążni Glicy, - 


p RD f 
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piej Warszawa (12 sążni) i Piotrków (17 sążni). 
„Równie smuśuie przedstawia się sprawa wo- 
dociądów. „Oprócz czterech miast qubernialnych, 
Warszawy, Łomży, Lublina i Płocka, oraz pięciu 
miast pontmejszych, posiadających nrządzenia wo- 


docjągowe, pozostałe miasta czerpią wodę wprost + 


7 rzeki i studni. Kanalizacyę spławną posiadają 
tylko: Warszawa, Plock, Brzesć Kujawski, Koń- 
skie i Zamość, w pozostałych praktykowana jest 
wywózka nieczystości, dokonywana przeważnie 
w sposób bardzo pierwotny, 

Szpitali brak jest więcej niż w polowie zalu- 
dnionych punktów kraju, mianowicie w 58-iu. Po- 
moc lekarską w bardzo różnym stepnin mają za- 
pewnioną mieszkańcy miast Królestwa. Gdy np. 
w Warszawie jeden łekarz przypada na 750 mie- 
szkańców, w Suwałkach przypada jeden na 3,096. 

W tramwaje doiąd zaopatrzyło się tylko 8 
miast, hoteli brak jest w 34 miastach, zajazdów 
niema'w 18 miastach, a w tej liczbie nawet w 5-iu 
powiatowych. 

Ńsjrozpacziiwiej może przedstawia się slaty- 
styka inttytucyi h a a $ W 53-chi miastach 
niema zupełnie żadnych czytelni, ani bibliotek; 
w liczbie upośledzonych ognisk znajdnie się jedno 
z największych miast gabernialnych, Lublin. Bu- 
dynki teatralne posiada tylko */, liczbę ogólnej 
miast. Nie mają ich Suwalki i Kielce. 
szawa i Puławy, 
ją męskie w 32-ch miastach i żeńskie w 23-ch. 
Szkół średnich w miastach Królestwa jest ogółem 
męskich 64, żeńskich 30. Szkoly niższe, w liczbie 


ogólnej 90-u, posiadają wszystkie miasta, szkoły | 


niedzielne istnieją w 68-in miastach. 
Ogólny ten rzut oka na stan miast naszych 


w przededniu zaprowadzenia samorządu, daje po- i 


jęcie, jak ciężka czeka praca przyszle rady miej- 
skie, w wyrównaniu wszystkich braków, jakieutwo- 
rzyły się w czasie dlugoletniej gospodarki biuro- 
kratycznej. 


Z LITWY I RUSI. 


Zabójstwo w Kijowie. W niedziele, w nocy, 
na ul. W.-Wasylkowskiej niewykryty dotychczas 
przestępca zabil znanego w Kijowie restauratora 
i właściciela kilku domów, p. T. Stamatiego. Ca- 
łe to zabójstwo, jak pisze «Kijowski dziennik,» 
przedstawia się nader zagadkowa. 
sądzić z plączących się odpowiedzi żony 5., kióra 
podczas popełnienia zabójstwa znajdowała się 
w pobliżu, sprawa przedstawia się w sposób na- 
stępujący: Stamati nie żył zgodnie z żoną, w 0- 
statnich zaś czasach zwrócił na siebie wyłączną 
jej uwagę. Chcąc śledzić postępowanie męża, pani 
8. wezwała 
Herszżejn. W sobotę wieczorem wyśledził chło- 


piee restauratora i doniósł natychiniast jego žo- | 


nie, że maż jej bawi u znajomej przy ul. W.-Wa- 


sylkowskiej nr. 39. Pani St. pojechała zaraz pod i 


numer wskazany i tu na chodniku w towarzy- 
stwie Herszteina i p. Pomomarenki, syna z pierw- 
szego małżeństwa, spędziła 8 godzin w oczekiwa- 
niu na męża. Okolo godz. 4 w nocy p- S-ti wy- 
szedł wreszcie na ulicę, Od 
się dziać coś niepojętego. Pan S. ruszył prędko 
w stronę Kreszczałika, Żona pobiegła za mim i 
po kilku minutach, obok doum nr. 38, dogoniła 
go. Pan S. poznał żonę, powiedział jej dwa sło- 
wa: «Słabo mi» i zaraz upadł na chodnik. W tej 
chwili przejeżdżał powóz parokonny, pani S, za- 
trzymała go i przy pomocy dwóch, rzemieślników 
przeniosia męża do powozu i kazała jechać do 
Pogotowia. W drodze jednakże p. 5. życie za- 
kończył. Na stacyi Pogotowia okazało się, że 
zmarly miał ranę śmiertelną w piersi z prawej 
strony. Kto i kiedy zadał mu ten cios, jest rze- 
eza wprost niezrozumiałą. W domu, z którego 
wyszedł, nikt stanowczo nie mógł się dopuścić 
tego zabójstwa. Że zabójstwa nie popełniono w Ce- 
lach rabunkn, dowodzi to; że chociaź zegarek 
miał zerwany, ale pierścionków, dewizki i pie- 
między nie naruszono. Jost przypuszczenie, ża to 


była symulacya rabunku. Sprawę oddano w ręce ; 


władz sądowych. Nic jednakże nie wyświetlono i 
Bikogo dotychczas podejrzanego nie aresztowano. 


Telegramy 


Petórsburekiej Agencyi Telegrafieznej. 
Petersburg, 27 września. Wicegubernator sie- 


 dłecki, Wojejko, uwołniony z posady. 


Zakłady naukowe wyższe posiąda tylko War- , 
zakłady naukowe średnie istnie- | 


O ile można | 


do pomocy chłopczyka, nazwiskiem ' 


tej chwili zaczyna * 


4 4664 4.1 
ROZWOJ. — Piątek, dnia 28 września 1906 r. X: 220 
| Petersburg, 27 września. Wiec studentów in- | snoręczne cesarza Franciszka Józefa do posła au- 


» Stytutn leśnego uznał instytut za otwarty, 


i stryaskiego w Konstantynopolu, wyrażające mu 


Petersburg. 27 września. Wiec słuchaczek in- + głęboką wdzięczność i nadające mn tytuł hra- 


stytutu lekarskiego uchwalil rezolucyę, wyrażają” 
cą, Że instytut należy poczytywać za otwarty. 
fetereburg, 27 września. W mieście Uralsku 
ogłoszono stań ochrony wzmocnionej na rok. 
Petersburg, 27 września. Uwolnionego do za- 
pasu floty porucznika Daniłowa I, nagrodzonego 
orderem św. Stanisława 2 klasy z mieczami za 
udział w bitwie dn. 10 sierpnia 1904 r. na «Ce- 


że na nią nie zasłużył, Najwyżej rozkazano pozba- 
wię orderu i na przyszłość nie przedstawiać do 
żadnych nagród. 

„Petersburg. 27 września. Odbyły się wybory 
do komisyi rolnych ziemskich w 167 ziemstwach. 
W 139 wybrano członków od włościan, w 140 
mianowano stałych członków komisyi. 

Białystok, 27 września. Sprawdzanie szere- 
gowców rezerwistów w powiecie odbywa się spo- 
kojnie. Itezerwiści stawiają się w porządku. 

Kijów, 27 września, W nocy pożar zniszczył 
browar Tow. akc. południowo-rosyjskiego. Pozo- 
stał tylko szkielet gmachu. Straty na razie nieo- 
szacowane. 

Kijów, 27 września 
;, go we wsi Poleszwina 
, niewa. 4 f 
| Kijów, 27 września. General-gubernator ska- 
| zał redaktora «Kijewskej Rieczi» na 1,000 rub. 
| grzywien. 
Í 
| 


Przy domu duchowne- 
wybuchła bomba. Ofiar 


Kronsztad, 27 września. Donoszą, że sąd 
wojenny w sprawie buńtu marynarzy ukończył 
sledztwo sądowe | przesłuchanie stron. 
„jutro sąd rozpocznie narady, W mieście spokój. 

bo składn tutejszego 
przywiezłono | parowcem 


Beroz, 27 września. 
zarządu artyleryjskiego 


| 230 pudów różnej broni i nabojów, zabranych w ; 


Berdiansku i w w powiecie. 
| Wiatka, 27 września. Od korespondenta u- 
rzędowego: Wiadomość «Russk. słowa» o poto- 
żeniu w pow. malmyskim jesk przesadzona, Stra- 
Żników nie rozbrajają. Na wiee zgromadziło się 
tam 600 osób. Strażnicy wiec rozpędzili, przy- 
į szem aresztowali 2060 osób. 
| Rachmuat, 27 września. Sąd wojenuy polowy 
| wyniósł wyrok, którym sprawę o zamach na ży- 
cie dyrektora fabryk piotrowskich oddano do roz- 
poznania wojennemu sądowi okręgowemu, ponie- 
waż przestępstwo spelnione było przed zaprowa- 
dzeniem sądów polowych. 
Nowoczerkask, 27 


września 


stowię. 


mz 


strzelało w d. 25-ym b. m. do pociągu, jadącego 
| z Charbina w odleglosci 6 wiorst od stacyi Man- 
dżurya. Maszynista zabity. 
: Pięciu napastników weszło do wagonu pocztowego, 


dróżnych nie raniono nikogo. Na miejsce wy- 
padku przybyła kompania żolajerzy. i 
Ryga, 27 września. Wyrokiem sądu wojen- 
nego polowego, mieszczanie częstochowscy, Ada- 
| mus i Demalski, którzy rzucili bombę pod wagon 
tramwaju elektrycznego, skazani zostali na karę 
śmierci. 

Noworosyjsk, 27 września. Oddany pod sąd 
wojenny połowy przestępca, biorący udział w o- 
grabieniu płainika skfepu monopolowego, przyczem 
zranił policyanta, został dzis zrana rozstrzelany. 

Jamburg, 27 września. W pow. jamburskim 

banda estończyków, złóżona z 20 osób, terory- 
zuje mieszkańców przez podpalania. Znaczne 
straty poniosło skutkiem tego ośmiu obywateli 


ł 
$ 
į sarzewiezu>, który zrzekł się nagrody, dowodząc, i 
l 
| 
l 
| 
j 
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Zapewne ; 


Charbin, 27 września, 30-tu kankazczyków , s (CJ 
: odłamami ludności. 


biego, 

Wieden, 27 września, Według „Fremdenblattu*, 
pogloski prasowe o dymisyi kilku przedstawiciek 
Austro-Węgier zagranicą, sa nieprawdziwe. Praw- 
dziwa jest tylko wiadomość o mianowaniu mar- 
grabiego Pallariciniego ambasadorem w Konstan- 
tynopoln. 

Frankfurt (nad Menem), 27 września. Otwar= 
to tu międzynarodową konferencyę w sprawie le- 
czenia raka. Mowę inauguracyjna wygłosił prof. 
Leyden. L 

Maruheim, 27 września. Centralny komitet 
partiyi socyalno-demokratycznej i komisya związ- 
ków zawodowych zaproponowały zjazdowi partyi 
socyalno - demokratycznej rezylicyę, załecającą 
jaknajenergiczniejszą walkę z wA A anarchi- 
styeznym, który opanował związki. Zażądano wy- 


 kluczenia z partyi socyalno-demokratycznej nawet 


tych członków, którzy tylko podzielają poglądy 
anarchistów. 

Tokio, 27 września. Prasa ostrzega Chiny, 
aby nie zwiekały z ustępstwami dla Japonii 
w sprawie uiandżurskich komór celnych, Pół- 
urzędowy „Japan Times* radzi Chinom, aby od- 
razu uznały wyższość Japonii i usiłowały zdo- 
być jej zaufanie, inaczej bowiem może być za- 
późno. 


DZIENNE. 


Warszawa, 28-go września. Rano na targu 
przy ulicy Esplanadowej, nieznani ludzie zabili 
wzema wystrzałami nadzorcę szpitala Aleksan- 
drowskiego, Piwońskiego. W swypitału tym umie- 
szezani bywają ranni polityczni. Zabójcy zbiegli. 

Kielce, 28 września. Sąd wojenno-polowy 
skazał na karę śmierci bandytów: Wacha, Benja- 
miewiczaą i Tenuenbauma. 


Petersburg, 25 września. Na odbytem w dn. 


' 27 b. m. posiedzenin kemitetu pomocy cierpiącym 
tz powodu nieurodzaju, który niworzóno przy to- 


warzystwie walno-ekouomicznem, wyjaśniło Się, 


' że od 16 lutego 1905 roku do 23 września r. b. 


, birską 11,006 rb. 


Aresztowano i: 


zabójców pułkownika żandarmeryi, Iwanowa w Ro- . bronił ulicznej sprzedaży gazety «Włecze», z po- 


Pociąg zatrzymano, | 


gdzie zranili urzędnika, zabili przewodnika izra- ; 
bowali około 3,000 rb, poczem nmknęli. Z po- 


wpłynęło ofiar na sumę 113,000 rb. Wydatko- 
wano 160,000 rb., z których przypadło na gub. 
kazańską 38,000 rb., saratowską 28,000 i sym- 

Odesa, 28 września, General-gubernator Za= 
wodu wydrukowania zmyślonych wiadomości ź 0- 
desy, wzbudzających nienawiść między różnemi 


Astrachań, 28-g0 września. Skonfiskowano 
przybyłe na parostatku dwie skrzynie z rewol- 
werami i nabojami. Dwóch persów, którzy ode- 
brali ladunek, aresztowano. 


Grodno, 23 września. (Od koresp. urzędowego). 


: Na słonimskim cmentarzu żydowskim nastąpił wy- 


odc m ruin U RAZY R R O RÓ 


ziemskich, pomiędzy inugmi bar. Meller-Zakomel- ; 


Kostroma, 27 września. W majątku Mojsie- 
jewie, w pow. perochockim, spalono dwór. 
Donosza 0 zaburzeniach w Jesiplawie, w ma- 


jątku Kołaczewa, w pow. kineszeńskim. Wezwano . 


kozaków. W pow. kalegnoskim umieszczono stra- 

mików w majątkach Brandta i Sturena, Straż- 

nicy utrzymywani tam są Kosztelń obywateli, 
Orzeł 27 września. 


j 
| ski i ks. Oboleński. Bandy nie wykryto. 
j 
I 


buck jakiegoś eksplodującego przyrzadu, który 
popsrzył znajdującego się tam młodego człowieka. 
Aresztowano go i umieszczono w szpitalu. Pro- 
wadzi się śledztwo. 

Petersburg, 28 września. W Czernieliowie, 
Nowgorodzie, Siewiersku i Smoleńsku zamieć; 
spadło mnóstwo Śniegu. ) 

Samara, 28 września. Na 124 wiorście drogi 
żelaznej samarsko-złatoustowskiej w pobliżu Św 
mary wykolejł się pociąg pocztowy. Linia ze- 
psuta na przestrzeni 30 sąażni. Przyczyna niewy- 
jaśniona. J 

Frankfort nad Menem, 25 września. Konfe- 
rencya międzynarodowa w sprawie badania raka 
dziś została zamknięta. Przewodniczący profesor 


| a M w przemówieniu swojem wyraził wdzi 
no 


gtz- 
uczestnikom konferencyi, tudzież nadzieję, 
że wkrótce uda się zwalczyć tę chorobę. 
Lizbona, 28 września. Z całej Portugalii, 
zwłaszcza górzystej, donoszą 0 gwałtownych bn- 
rzach, powodujączch olbrzymie straty. 


Białogród, 28 września Jeżeli potwierdzi 


| się przypuszczenie, że Pasic% zą zgodą niektó- 


W dobrach Walfa, w. 


pow. jeleckim, zgorzała stajnia, « w niej 26 koni, 


Przypuszczają, że ogień był podłożony. 
| Petersburg, 27 września. Z Moskwy, Kijowa, 
Połtawy, Lgowa, Elizawetgradu donoszą. że spadł 


tam śnieg. W Kijowie leży warstwa śniegu, gru- * 


: bości do prawie pól łokcia. 
| Wiedeń, 27 września, 


Ogłoszono pismo wla- | 


rych kolegów z gabinetu, odda obstalnnek na 
dziala firmom Freideta i Qrezeana, przed zwola- 
niem skupszczyny, wywoła to niezadowolenie na- 
rodu i oburzenie wśród oficerów. Pasicz będzie 
zmuszony podać się do dymisji. 


X% 220. 


ROZWOJ. — Piątek, dnie 28 września 1906 r. 


7 


UNE 000003007 


BJ 


tami, przeżywszy lat 36. 


Pozostały w nientuionym smutku mąż z rodziną zaprasza krewnych, znajomych i przyjaciół 
na wyprowadzenie dregich zwłok w niedzielę dnią 40 b. m. o 
Wólczanskiej Nr, 228 na cmentarz stary katolicki, 


Podziękowanie. 


wW cim, którzy raczyli odprowadzić na miej- 
scë ego spoczynku zwłoki naszego nukochn= 
nego brata . 
ry: r Ś. "+op. 
— Bogusia Sierpińskiego, 
„pie gi z głębi serca Bóg zapłać 


Stroeskani Rodzłos | Redzeńctwo. 


Z SADÓW. 


'Onegdaj warszawski sąd wojenny rozpozna- 
wał sprawę Żl-letniego Grzegorza Konopki, 21- 
letniego Mieczysława Janiszewskiego, 21-ietniego 
Piotra Warsa i 18-letniego Antoniego Waszczuka 
o napad w d. 5 z, m, na furgon pocztowy, jadą- 
cy ze Zwierzyńca do Biłgoraja. 

(W swoim czasie opisaliśmy szczegółowo to 
zajście. Wynikiem strzelania, które wywiązało się 
pomiędzy żołnierzami, eskortującymi furgon, a T-n 
napadającymi, było zabicie pocztylicna i jednego 


| 
kiwi w Z EE i 0 


- judianna Kadrońska 


po długich i ciężkich cierpianiach zasnęła 28 b. m. o godz. 1//, w nocy, opatrzona Św, Saxramen- 


| 


żołnierza oraz zranienie drugiego, następnie zas | 


podczas poścign 


i ponownej wymiany strzałów ` 


pomiędzy patrolem Kozackim a owymi 7-u neie- ' 


kającymi napastnikami — padło dwóch kozaków 
į jeden z napastuików, oraz zraniony został straż- 
nik ziemski. Wówczas ujęto czterech uczestników 
napadu, dwaj zaś zbiegli. 

Tych czterech sądził obecnie sąd wojenny i 
skazał ich wszystkieli na ciężkie roboty: Konopkę 
i wrzosa—na bezterminowe, Janiszewskiego i Wa- 
szczuka — na 20 jat. 

__ Pedsądnych. bronili 
i Makowski. 


* 


(AAA 


a Fartuchy 


we wszystkich gaiankach i wielkos- 
„ciach poleca stale, hurtownie i de=- 
talicznie skład fabryczny 


| 
| 
L. Stechlik 
| 
| 


| AA) 


wadzi się 


1308-3 1 Widzewska 75. 


rosjanki, 


WPa iz Ë 
od ulicy, umeblowany z całodzien- 
: nem utrzymaniem i usługą jest do 
wynajęcia. WIDZEWSKA 86 m. 15, 
wis à yis ogrodu Mizołajewsk. 1391-3-1 
| Waźne dla Pań. 


Pracownia B, Koziołkiewiczowej 
Maj PAR Aa asa cla, ha 
fa KOAU kwiatów i kroje Anais 


zs 2.1 0 i &xprassu. 
p rO ae AE aran do sakien. 
SĄ do zedania koniuary, szafy 
sklepowe i duża szafa do sukien. 33983 


zadna | trzy węeksałe tn blanco 
‘eder na rubli 300, wystawiony przez 
Tomasza Bulzackiego, drugi na rb. 120, 
EW OST zez Tomasza Bulzackiego, 
l trzeci na rb. 50, wystawiony przez Sia- 
nisława wicza. Uprasza się 6 od- 
niesiente ich do Wawrzyńca Gontarza 
na ul. Przejazd 61, za nagrodą. 13823% ! 
e.e z 


ny, 
| miesak. 12. 


M” p 


puchalterki, 
i gospodynie. 

o sprzedania jamnik późróczny, cZar- 
! angielskiej rasy, bardzo mały. 
j Wiadomość: uliea Piotrkowska nr, 199 


adw. przys. Kałakowski * 


Biuro Arlet, 
ma do umieszczenia (rzy inte 
i lwentne francuzki. 
Kantor służby domowej, Przejazd 
14, polsca z dobremi świndectwa- 
mil panig 


o wynejęcin zaraz pokój froniowy zZ 
Doaa wsjściem z 
uiem lub bez. 
nr. 38 m. 10, I piętro 2166—8—5 
anjenke poszukuje szycia w 
prywatnych, 
a także bieliznę. 
nr. 34 mieszk. 19. 


łody człowiek z kaueyą poszukuje 
M ba inkasan 


w „Rozwoju“ pod Z. Z. 2222—3—3 
Me gazowy, system szyberkowy, Otto 
Deutz, o sile 3 koni, znakomicie cho- 
dzący, sprzedam. $ 

| $tracyl „Rozwoju“. 1949 


f Qda starsza bsmotna, praktyczna w 
zawodzie hańdłowym, posznkuje zaję- 
cin w handlu kołonialno-spożywczym lub 


swe adresy w Administr. „Rozwojnu* din 
„Samodzielnej sprzedawczyni. 2132-3 2 


rubli, Zgłoszenia 


słaźbę. Przy kantorze pro- 
le? najmu mieszkan 
pów, komisowe 2%. 
A Potrzebny zaraz iukasent, 300 kat- 

«cyl. Oferty w adm „Rozwojii* „Ka- 
zimierzowi”. 

iuro nauczycielskie, 

ma do umieszczenia nauczycielki polki, 
francuzki - paryżanki, 
sklepowe, 


godz. 3-ej pe poł. z domu przy ulicy 
1395 


E4 
Es 


W nocy z dnia 3 na 4 lutego r. b., w domu 
Szattmana w Sosnowcu, w mieszkaniu rodziny ro- 
botnika Zygmunta nastąpił straszny wybuch, któ- 
ry zburzył całe mieszkanie: runęła ściana, oadzie- 
łająca je od sąsiedniego mieszkania; zapadły się 
inne ściany i podłoga; częściowo zniszczone zosta- 
ło urządzenie mieszkania na wyższem piętrze, 
wreszcie potrzaskały szyby w oknach domów sa- 
siednich. 

Rodzina Zygmuntów składała się z wdo 
Antoniny Zygmuntowej, jej córek: 18-letniej Wla- 
dysławy i lś=letniej Józefy, oraz Z trzech synów: 
Wojciecha, Walentego i Feliksa; wszyscy miesz- 
kali w jednym pokoju. Skutkiem wybuchu matka 
i obie córki zginęły na miejscu, z synów zaś Wa- 
lenty i Wojciech odnieśli ciężkie rany, Feliks — 
iżejsze. Odwieziony do szpitała, Wojciech umarł 
wkrótce, Walenty wyzdrowiał a Feliks zkiegł i 
dotychczas go nie odszukano. 

Pocisk wybuchowy był napelniony kulami i 


kawalkami metalu. Prócz tege, w mieszkaniu 
znaleziono 17 paczek dynamitu, kawałki żeląza 
i kule. - 


Przed sądem okręgowym piotrkowskim, & ra- 
czej jego wydziałem w Będzinia stanął w dn, 21 
jedyny pozostały członek tej rodziny — 22-letni 
Walenty Zygmunt, robotnik fabryki Fitznera i 
Gampera w Sieleach. 

Po zbadaniu świadków, którzy stwierdzili, iź 
Walenty Z. był tego wieczora nieobecny w domu 
i przyszedł tam na chwilę przed katastrofą, sąd 
skazał go tylko na miesiąc aresztu policyjnego i 
pokutę kościelną. 


Pioukowska 92, | 


Cya. Spacerowa ni, 43, 
2295—1 


nig 
wataże. 


i sikle- 
2197—6-5 


Przejazd 14 
2230—2—1 


Nawrot mr. 2, stający 4 


resii zaraz do 
niemki, 
freblanki, 

2225—5— 1 


2237—1 


umeilowa- 
Wiadomość Mikołrjewska 


sy krawiec | 
tkolajewskn 
2214—3—3 

20-t0 litrowej miary. 

tn, Łasknwa oferty AL 


Wiadomość w Galę s wej miary: 
ała TAT 
kich swoich odbiorców, 


po rb, 1.40 kop. za bsń 
miary. 


M 


proszę nadesłać 


otrzepna panieuka do monopolu z kau- 


otrzebaa starsza oSoDa do prowadze- 
gospodarstwa, Długa 6, Stwóź 


pPissraia bułkowa do sprzedania Wia- 
domośćc w adm. „Rozwoju“, ą 
Poprzedni wożni do odprowadzania stu- 
żby. Kantor rekomendacyjny „Pomot“, 


geep zy PORE ZA 

ata, z powodu zmiany inte- 
sprzedania za 600 rubli. 
Obrót tygodniowy 200 rubli, Ulica So- 
natorska nr. 16, róg Słowiańskiej. 


SRA dia chłopców niższych klas | 
szkół prywatnych, Opleka męska. Obe- 
enie Koństantynowska 33, I p. na prawo, ` 
od 1 października Spacerowa 17. 2084 8'8 
sgiugł poszporŁ na imig Jadwigi Mi- 
ZA wydany za Zgierza. 


EI = WZEE ROPCZYCE IAD S 


parowa Mleczarnia Ziemisńska, Dzielna 
nr. 30, zawiadamia swoich odbiorców, 
że cd i-go października r. b mleko sprze- | 
dawać będzie po rb. 1.40 kop. za bańdrę 


gom Domisium Rszew zawiadamia , 
wszystkich awoich odbiorców, że od 

1-go październiku r.b. mleko sprzedawać 
będzią po rb. 140 k, za baika 20-litvo- 


łogłatnia dóbr Paprotnia I Walewice, 
Mikołajewska89, zawiadamia wszyst- ` 

że od 1-g0 paź- 

dziernika r. b. miekg M wię będzie 
4 20-t0 litrowej | 


leczarnia Wiejska. Długa ur, 19, gi- 
wiadamia wszystkich swoich odbior- 


odbiorców, ze ud 1-560 października r. b. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Btacyt centralnej K, E. E. 
SM E F SOB 
ZS BÓ|8 | x H 
|] z 58 
Data. Sie gi Ja EJ E Uwagl. 
aes seje | 5 
a |S = M © 
z. A E a LIFT 3 
27/IX 1 pp. | 758.1 |4 75] 56| Pes PA 
ic - i mar-+83? C 
20/IX 9 w. | 3529/4 52| 69| Pe Z 1 | Temporstara 
28/[X 7 r. | 750.1 |-+- 7.8] 94 | PeZ3 | min1.5 C. 
| | Opadu 0:0 


Rozklad pociągów, 
Letni. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. l 
Odohodzą z Łodzi: n) 1.10, b) 1290, e) 1.36, d) 345 
a) 6410, D 8.20, g) 12.30, b) 8.45, j) 6.35. 
Przychodzą do Łodzi: j) 7.50, k) 9.35, 1) 10.15, m) 340, 
n) 5.22, 0) 8.30, s) 10-00, p) ILODO, r) 4,35. 
Kolej Warszawsko- Kaliska: 
Odohodzą do Kalisza: o godzinie 7.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą z Ka- 
lisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.25. 


Kolej obwodowa. 

Odehodzi ze stacyl Łódź-kalska do Słotwin p godz. 
6.40, ze Słotwin do st. Łódź-kmliska 10.10. Odchodzi 
ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.00, przychodzi z Ko- 
luszek do st. Łódź-kaliska o godz. 6.25. 

UWAGI Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rnno. 

W pociągach oznaczonych literami a, s, 1] 1 p kursa- 
ją pomiędzy Warszawą a Łodzią bez przesiadania się. 

Pociągi oznaczone llterami a, b, c, e, l, n, o kursują 
wagony pocztowe. Pociągi oznaczone literami ji s, kir- 
sują codziennie od 15/V do 14/IX. Pociąg oznaczony 
literą h kursuje w święta 1 niedziele. 


Dr. SOŁÓWIEJCZYK | 


choroby dzieci i wewnętrzne 
Piotrkowska Nr. 123 
przyjmuje: 9—10 r. i 4—6 po poł. 
Talefon Nr. 813, 


2140 


winski zawiadamia wszystkich swoich 
odbiorców, że od 1-go października rb. 
mleko sprzedawać będzie po rb. £ k. 4$ 
za bańkg 20 Htrowej miary. 2228—1 


R Frenkel zawiadamia wszystkich sW0- 
"ich odbiorców, że od 1 psźizjermika 
r. b. mleko sprzeaswać będzła po rb. 1 
40 kop. za bańką 20-litrową 2328—1 


R Frenkel zawiadamia wszystkich swo- 
*ieh odbiorców, źe od 1 października 
r. b. mleko sprzedawać będzie po rb. 1 
k: 40 za baiko 20 litrowej miary. 22281 
Gosiu zawiadnmia wszystkich swolch 
odbiorców, ze od 1 październiką r, b. 
mleko sprzedawać hędzie po rb. 1 k. 40 
za bańkę 20 to litowej mlacy 2228—1 
J Rozenborę zawiadamia wszystkich 
+ swoich odbiorców, że od 1-go paź- 
dziernika r, b. mleko sprzedawąć bądzia 
po rb. 1 kop. 40 za baike 20-40 litrowej 
miary, 22398—1 
Wof zuwiadamia wszystkich swoich 

» odbiorców, że od 1 października r. b. 
mleko sprzedawać będzie po rb. 1 k 40 
iaa bańkę 20 litrowej miary. 2228—1 


dnbowski zawiadamia wszystkich swo- 
ich odbiorców, że od 1 października r. 
b. mleko sprzedawać bądzie po rb, 1-40 
k: za baike 20 litrowe) misr 22231 


| J Tugendman zawiadamia wszystkieh 
« swoich odbiorców, ża od 1-g0 paź- 
u«iermke r. U mleko sprzednwać będzie 


2232—3—1 


2230—3—1 


22173-2 


[| 

2934—9—9 | 
ogzy- 

| 

| 


2221—2—2 


2227-81 | 


—— 


2238—1 


2228—1 | po rb. 1 kop. 40 za hshkę 20:i6 dlirowej 
miary. i 22281 


Ssasyder, uliga Kotstantynowska, za~ 
wiadsmia wszystkich swoich odbior- 
ców, że od 1-go pażdziernika r. b, mleko 
sprzedawać będzie po rb. 1 kop. 40 ża 
baike 20-litrowej miary. 2228—1 


Wz Kopczyński zawiadamia swo- 
ich odbiorców, że od 1-go 


2228—1 


psździernika b. r. miako sprzedawać 


Drobne | D Qusa dziecko, dziewczynkę tygodnio- | CÓW. že od 1:go października r. b. mleto ] nika r. b. mleka sprzedawa LĄ pa 

$ sprzedawać. będzie po l rb. 40 kop. za | rp. 1 kop. 40 za baike 20-40 Jit í 

| ogloszenia. ARa pemon Wiezewake oe B, | SAna 20-to litrówą. 288—1 | miary o © ZY sanai 

i l Biuro Rościszowskiej, Piotr- poszuku spóinik« do założenia Jakiego leczarnia Żerómin ! Sanniki, Średnia | A dolf Sliberzwety zamtadwnia wszyst 

AAA. kowska $0, ma do umiesz- aren x kapiadim od 500 de 1000 Mir. 3, zawiadamia wszystkich swoleh A kich swolch odbiorcuw, że ot lego 
czenia nauczycielki z wyższem wykształ- do j 
| 


ceniem, ireblówki, bony z szyciew. 
2225—8—2 


Administracyi 


„Rożwojn* pod lit. A. B. 


2231—2—1 


mleko sprzedawać będzie po rb. I k. 40 
za betkę 20-tltrowej miary, 


dzie po.rb. 140 za bańkę Z0-to iiem 
2225—1 - 2284— 


miary. 1 


Rada Opiekuńcza | 


Kursów wieczornych 


przy Stowarzyszeniu TAA pomocy prac. handi. m. Łodzi 
(DŁUGA 45) *1387-2-2 
zawiadamia, że 8 października mają się rozpocząć wyklady następują- 
cych przedmiotów: 
języków: polskiego, rosyjskiego, niemieckiego, francuskiego i angiel- 
skiego, arytmetyki, arytmetyki handlow ej. buchalter yi i korespondencyi 
handlowej. 
Zapisy przyjmuje kanceierya codziennie od godziny 11—11 i 


8-3. 


æm HYGIENA” = 


Piotrkowska 130. Przyjmuje złecenia za nizką opłatą. Piotrkowska 130, 


Mycie szyb wystawowych, okien w domach prywatnych, w fabry- 
kach | i p. Frotorowanie posadzak, konsorwowamie linoleum 
spacyalną masą chemiczną. Malowanie podłóg olajno. Sprzątanie | 
| 
E | 


miesięcznie i jednorazowo mieszkań, biur i kantorów 
abezpiecza mieszkania od kūrzu zastosowując „„yPYŁOCHRORA, 2 
Z amy jaknajdokłedniejsze wykonanie robót. 1100-r-20 g 
B, 4 5 dia AA a 
a > Ù aa jahe Ws PREM BE aż Az! 20: ba ży 


(kad kotykaliw srpaloye Imnyin 3 
o. EBIC 8 
Reprezentanci na Królestwo Polskie _ 2 d 


Krzysztof Brun $ 


iN 


polecają ; 
Dźwigi „0tigs‘‘ "R 
Maszyny do pisania „„Remington:: 
Wagi amerykańskie gc meee ai 
Biurka amerykańskie „Derby 
Welocypedy amerykańskie aDioriani „Rambjer* 
Szafki e yy 
Koła pasowe T 
Lampy naftowe „Wellsa 
Segregatory „„łrmperiąl.** 

na Łódź ł okolice 
H. $. NEUMARK, ul. Benedykta X 2, 


1958 


re 4? 
OJ 


"ALEKSANDRA WOELYLE, 


PIOTRKOWSKA 105 
połeca w wielkim wyborze: 
Kapelusze damskie podług najnowszych modeli, 
Kwiaty stuczne artystycznie wykonane. 
Abażury i abażurki jedwabne i papierowe na lampy naftowe, 
gazowe i elektryczne. 1381-6-2 


Różni podrzędni fabrykanci świec stearynowych w Króle: 
atwie podrabisją naszą firmę na etykietach lub, nalłepinjąc etykiety 
z własną firmą, nadają takowym wyraźna podobieństwo do naszych Í wpro: 
w. tym sposobem Sz. Konsumentów w błąd. Rzeczeni podrabiacze 
produkują nadto nadzwyczajnie lichy gatunek świec, wyrządzając nam tem- 
samem dwojaką krzywdą. Ostrzegamy ich tedy, że wystąpimy przeciwko 
nim na właściwą drogę, jośli nadal tradn'ć się będą podrabianiem, wzglę- 
dnie naśladowaniem naszej firmy. 


Nasze świece siearynowe sprzedaje nasz Główny 
Reprezentant na Królestwo Polskie i okelice 


p. Jakób Serejski, Warszawa, ul. Długa nr. 18. 
ANONIMOWE TOWARZYSTWO GDESKIEJ 


FABRYKI STEARYNY W ODESIE. 


127688 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 28 września 1906 r. 


} który ukohczyń szkołę haudiową ga 


Búda śliu 


r 0 


RRAS | Choroby weneryczne, 
DO PRACOWNI -su 


sukień i okryć damskich ; MOCZOPCIOwe i skórne 
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duże słoneczne z kachmą do o Diu gcia 
od 1-g0 pażdziernika. Wiadomo cast 
10. u gospodarza. 


Pokój 


do wytiajęcia dla dwów panów Jub pań, 
może bye z całodziennem reyne 
28 cenę p przystępną DZIELNA Na 4 


miesz sbs! rg) 
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